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towarzyszy piłkarzom do Lipska D w Anglii
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Polscy kibice serdecznie pożegnali
XS3

ml
Nr 180 (1468) Warszawa, 21 listopada 1957 r. Cena 80 gr.

LONDYN, Z9.U (teł. w«.) W pół» 
nych godzinach wieczornych w »ro« 
dę ŁKS rozegrał swoje drugie spot* 
kanie z I-llgowym zespołem Bura» 
lny, przegrywając0:6. Obecnie ze* 
spół łódzki uda się do NRF. Plan 
pobytu ŁKS w Niemczech zachód» 
nich przewiduje mecze: 34 hm. W 
Bremie oraz 36 w Essen. Przed po» 
wrotem do Polski ŁKS wyjedz!# 
jeszcze do Holandii, gdzie 26 bn. 
spotka się z czołowym zespołem 
„kraju tulipanów" Enschede, który 
w ostatnich mistrzostwach Holandii 
zajął trzecie miejsce. ■ -

POLSKIE PIEŚCI
sp

Fot. TASS

który swą doskonalą grą przyczyniał się niejednokrotnie 
do sukcesów swej drużyny

naszq reprezentację

ków do okna, a gdy któryś

iczai onniccznie zdobędą to zwycię-

bramkę

Składy
może

polskich drużyn
na turniej

szabiowy

pod „LONDYN

FC WismutChengPierwsza Chinka, która ustanowiła rekord świata NRF 3:1(2:0)Fot. Slnhua

Szwecja 1:0rych skierowane były te serdeczne

। rtwmo 
__ gospodarzy

7:0 (1:0) zapod „WYJAZD

■lar.1
O szesciomeczu szablowym fi

Tvm razem

skromne nagrody

fi

spełniał 
mywał

kraj każdy 
Nie dziwię

Piłkarze radzieccy przybyli 
już do Lipska i w środę od­
byli pierwszy trening

j Twardokens, Sobol, 
; Wójcicki, Borucki.

Kierownikiem I
.i Jest Soblk. drugiej

lić gola w Lipsku. Ale popisz 
się tam, strzel chociaż jedną

żeńskiej, 
z nową o- Teng-yung, przechodzi poprzeczkę na wysokości 175 cm. Jej 

rekord wynosi 177 cm

, ,zakończył się, rozegrany 
środę w Hamburgu wobec 00.000

HAMBURG. Nikłym zwycięstwem 
------ < — mistrzów świata

Jaszynowi, a potem

prośbę tłumu otrzy- 
v nagrodę gromkie

z.ebrany ni peronie tłum 
wywoływał po kolei zawodni-

Plasecki. fi 
r 

drużyny fi 
— Fokt.^

ba, mówcie wszystko.

, poczekać z tą że-
I niaczką. Trzeba najpierw strze-

z nas był wzruszony, 
się zawodnikom, pod adresem kto-

LIPSK. 20.11 (teł. wl.). Wro- I 
claw pożegnał reprezentację pił- i 
karską Polski, udającą się na j 
mecz ze Związkiem Radzieckim 
do Lipska gromkimi „sto lat“. 
Peron III dworca wrocławskie- ; 
go wypełniły bez reszty tłumy 
entuzjastów okrągłej piłki. Mię-

ii dużo było działaczy 
■ ch. z przewodniczącym

WKKF Janem Karstem na cze­
le. S'owa pożegnania zagłuszały 
entuzjastyczne okrzyki kibiców.

Jedzcie szczęśliwie i wracaj­
cie jako zwycięzcy. Trzymajcie 
się twardo. Cieślik, a ty tak jak 
w Chorzowie, wiesz, ze dwie 
brameczki. Baśka gola, Kici sta­
raj się, my na ciebie liczymy, 
bzymek, a może i ty zagrasz".

Ruszający o godz. 13.40 pociąg 
utonął w huraganie pożegnal- 
r.ych okrzyków. I te okrzyki 
pomieszane ze śpiewem „sto 
Jat- tkwiły długo w sercach pil- ।

Wrocław postarał się — po­
myślałem. Ma on serce dla gra­
czy. Mimo powszedniego dnia 
i dość niewygodnej pory, na 
dworcu stawiły się tysiące lu-

Kilkadziesiąt kilometrów dro­
pi do Legnicy upłynęło, bardzo 
s<vbko. Jednym na bridżu, dru- 
p:m na skacie, a innym na roz- 
myslaniKch.

— Takie pożegnanie zobowią­
zuje — mówił zamyślony Zien-

Ale to bv! dopiero początek.
?anica. która po raz pierwszy ; Radzieccy piłkarze starannie przygotowują się do meczu z Pol- 

Oto Igor Netto znany na wielu boiskach świata pomoc-
J-r* 1 iś. a. iol hołj
miała okaz ję zobaczyć z bliska i SM- 
reprezentacyjnych piłkarzy, po- | n!^, 
witała nas kwiatami, a pożegna- I 
la nowym „sto lat". Kilkuletnia I
dziewczynka z trudem dostała ; 
się do wagonu, dźwigając wią­
zanki kwiatów. Recytując trud­
no zrozumiale życzenia. wrę­
czyła kwiaty Cieślikowi, Szym- 
k y.viakowi i trenerowi Forysio- 
v,Przy tej ostatniej wiązance 
mała karteczka z wykaligrafo­
wanym dziecinną rącz-ką napi­
sem: „Niech pana chłopcy ko- i

„niech żyje”.
— Wygrajcie — wołano ze 

wszystkich stron.
Od jednego z dowcipniej­

szych dostało się nieco Pohlo­
wi: — Nie mogłeś ty — krzy-

możesz już mieć pięcioraczki.
Podobnie przyjemna manife­

stacja kibiców odbyła się r 
następnym przystanku w W 
glin cu.

— Może czego wam potrze-

; fi
' SRODE ustalono skład fi
] »» 1 i II reprezentacji Pol- fi
,, skl na międzynarodowy sze- fi 
i; śżiomecz szabiowy, który w fi 

piątrk, 22 bm. rozpocznle się/
(1 w Warszawie. /
, Polska I wystąpi w nastę- (I 

pnjącym zestawieniu: Paw- fi
4 lowskl, Piątkowski, Zabłocki, / 

Zub, Kuszewski, Ochyra. fi
, II reprezentacja walczyć fi 
i będzie w składzie: Pawlas, fi

i chcecie pić. nie krępujcie się. 
A wracajcie jako zwycięzcy. 
Ty, Cieślik, masz tu złote chry­
zantemy. Za każdy złoty kwiat 
prosimy jedną bramkę.

— To niemożliwe — odrzekł 
Gerard. Tych kwiatów jest za 
dużo.

— To chociaż jedną strzel- ; 
de. a Stefaniszyn niech nie 
przepuśd żadnej. , Pozwólcie । 
nam cieszyć się razem z wa- ' 
mi ze zwycięstwa. ’ ’

Graniczna stacja Zgorzelec.
Dłuższy postój i serdeczne przy- . 
jęcie. Znowu kwiaty i wiwaty, i 
Obsługa miejscowego KZG czę- , 
stuje chłopców herbatą. Straż 
graniczna nie może dostać się 
do wagonu. Kiedy zjawia się w- 
przedziałach, jest to okazja do 
nowych porcji życzeń.

Przed ostatecznym pożegna­
niem kraju piłkarze wręczyli

, Wydaje się. że zespoły u- / 
staione zostały w sposób wła- fi 

j ściwy Obie nasze drużyny fi 
, reprezentują poziom dość wy- fi 
. równany, przy czym drugi fi' 
(! zespj, choć złożony w wlęk- fi 
z sro -ci z zawodników o mniej- fi 
(t szej rutynie niż olimpijczycy,^ 

nie -teie tylko poziomem u- fi
4 rrlejptności technicznych ustę- (I 

■ p .je I reprezentacji. Nasza , 
dr -za drużyna może sprawić^ 
w Hait Gwardii niejedną nie-/

triumfują w Londynie
m®f zwyehia Mc Tsggwta

Pietrzykowski
nokautuje w I rundzie

iRed. Jerzy Zmarzlik telefonuje:
LONDYN, 20.11. (teL wł.). Błędni rycerze skórzanej rękawi­

cy pod wodzą swojego hetmana Feliksa zapisali nowe zwy­
cięstwo w książce swoich osiągnięć. Tym razem pokonana zo­
stała reprezentacja Anglii 14:6 na ringu w Wembley PooL

W wadze muszej KUKIER 
wygrał 3:0 z O’CALLAGHAN, 
w koguciej ZAWADZKI pokon- 
nał 3:0 WELLERA, w piórko­
wej ROZPIERSKI-wygrał 3:0--z 
SIMPSOŃEM, w lekkiej PAŹ­
DZIOR pokonał 3:0 McTAG- 
GARTA, w lekkopólśredniej H. 
WOJCIECHOWSKI przegrał ze 
STONE 0:3, w półśredniej DRO­
GOSZ wygrał z PENN 3:0, w 
lekkośredniej WALASEK wy­
grał z WOODEM 3:0, w średniej 
PIETRZYKOWSKI wygrał przez 
t.k.o. z PARKINSONEM, w pół­
ciężkiej A. WOJCIECHOWSKI 
przegrał z GIBBONSEM 1:2, w 
ciężkiej MANKA przegrał z 
THOMASEM 0:3.

Neutralnym sędzią meczu był 
pan Robinson (Szkocja), punk­
tował ze strony polskiej T. Pa- 
sturczak, sędziowie angielscy 
zmieniali się po każdej walce. 

: W ringu pojedynki prowadzili: 
| Łaukedrey (Polska) i England 
] (Anglia). Widzów ok. 6 tys.
: Mam wrażenie, iż nasi pię- 
1 ściarze nie zawiedli nadziei An­
glików ani licznej kolonii pol- 

| skiej, nie musieli się także za 
1 nich rumienić dziennikarze 
miejscowi, a szczególnie świa- 

; towej sławy fachowiec pan 
! George Whiting z „Evening 
I Standard”, który we wtorek 
; zapowiedział w swojej gazecie, Ajax

Amsterdam
kwiaty kibicom płci 
Ten gest spotkał się 
wacją publiczności.

Opuszczając rodzinny

w totku
p-P. Totalizator Sportowy zawla- 

osmia. że w 43 zakładach plłkar- 
5k‘ch z dnia 1'11.57 r. wobec roze- 
Srnoia 11 spotkań oraz braku roz- 
"tazań bezbłędnych przyznaje się 
godnie z regulaminem nagrody 
tylko dwóch stopni.

Stwierdzono 5 rozwiązań z t błę- 
oem — nagrody po 21.641 zł oraz 
37 rozwiązań z 2 błędami, nagro­
dy po 1.753 zl.

W konkursie Toto-Lotek na dzień 
1' listopada br. stwierdzono 36 roz- 
W1arań z 5 trafieniami — nagrody 
po 31855 zł. ok 2150 rozwiązań z 6 
trafieniami — nagrody po 573 zł 1 
Ponad 48.000 rozwiązań z 3 trafie- 
n*»ml, nagrody po 26 zl.

polską. Od prawej: sędzia i kierownik polskiej drużyny 
Kochanowski, lekarz dr Firsowicz, mgr Borejsza

Przed mistrzostwami świata w podnoszeniu ciężarów w Tehe­
ranie, brat szacha perskiego, książę Gholam-Reza Pahlaui,
prezes Irańskiego Komitetu Olimpijskiego podejmował delega­
tów lampką wina. Na zdjęciu książę wita się z delegacją

widzów międzypaństwowy mecz 
piłkarski NRF — Szwecja. Jedyna 
bramka w tym spotkaniu padla-w 

I 17 min. gry ze strzału prawego 
I łącznika A Schmidta.
i Jest to szóste zwycięstwo Niem- 
: ców w 17 spotkaniach obu państw, 
i Z pozostatvch — 8 wygrali Szwe­
dzi a 3 zakończyły sle remisowo.

Niemcy nie zachwycili w tjm 
meczu. Ich zwycięstwo należało do 
rzędu szczęśliwych. Przez pic-ru- 
sze pół godziny byli drużyną zue- 

1 cvdowanie lepszą, później jednak 
: znacznie zwolnili tempo i inicjaty­
wę przejęli lepsi kondycyjnie go- 

I ścfe- którzy mieli więcej z gry aż 
1 do kwadransa przed końcem spot­
kania. Wtedy gospodarze znów 
stworzyli kilka niebezpiecznych sy­
tuacji pod bramką szwedzką, ale 
znajdujący się we wspanialej kon­
dycji bramkarz gości Svensson, 
który był bohaterem dnia, skute­
cznie obronił wszystkie strzały. 
Oprócz niego w zespole szwedzkim 
na wysoką notę zasługuje Gunnar 
Greń."

Najlepszą linią w zespole nie­
mieckim był atak oraz bramkarz 
Sawitzkl, który dzięki przytomne­
mu wybiegowi przeszkodził w pew- 
nvm momencie Szwedom w zdo­
byciu nieuchronnego, zdawało się. 
wyrównania.

Zawodv prowadził sędzia węgier­
ski Zsolt. Drużyny grały w skła­
dach:

Szwecja: Svensson, Germark, 
Oeberg. Boerjesson. Clarln, Par- 
ling. Bengtsson. Greń, Slmonsson. 
Ekstroem, Sanfberg.

Niemcy: Sawitzkl. Erhardt, K. 
Schmidt. Mai, Herbert Schaeffer. 
Szvmanlak. Peters, A. Schmidt, 
Kielbasa, Schroeder, H. Schaeffer 
(Klodt).

Pierwszy atak hokejowej 
bawi obecnie na tournee

drużyny'warszawskiej Legii, która 
w Związku Radzieckim. Od lewej: 

' Gosztyła, Kurek i Czech ■ Fot.' E. warmiński

Piłkarski Puchar Europy
GENEWA. W meczu piłkarskim 

w, 1/8 finałów pucharu Europy 
mistrz Szwajcarii Young Boys zre­
misował z mistrzem Węgier Vasa- 
sem Budapeszt 1:1 (1:0).

LONDYN. Odłożone i powodu

żałoby /narodowej । w -Czechosłowa­
cji spotkanie. 1/8 , finałów plłkar-. 
skiego pucharu Europy Manchester 
United 'Dukla Praga, odbyło się 
w środę: zwyciężyli gospodarze 3:0 
(0:0).

BERLIN, 20.11 (tel.wł.). Na sta­
dionie im. Otto Grotewohla w Aue 
(NRD). w obecności 3O.tys. widzów 
odbył się mecz 1/8 finału piłkar­
skiego klubowego Pucharu Europy 
pomiędzy zwycięzcą Gwardii W-wa, 
FC Wismut i holenderskim klubem 
Ajax Amsterdam. Wygrali Holen­
drzy w stosunku 3:1 (2:0).

Bramki - zdobyli: dla Ajaxii Van 
Der Kuli — 2 (w 5 162 minucie 
gry). Blelenbęrg— 1 (w 17 miń ). 
Dla Wismut Mueiier— 1 (w 62 
mini).

W drużynie FC Wismut zabra­
kło niedysponowanego -Troegera: 1 
Karla Wolffa, mimo' tó piłkarze 
WIsmutu mieli przez cały czas gry. 
przewagę. Nie potrafili jej jednak 
wykorzystać. 'Fakt, że, zdobywcą 
jedynej, honorowej. . bramki- jest 
obrońca Mueiier świadczy dobit­
nie o tym, że atak bez swego-mo­
toru napędowego,-jakim jest Troe- 
ger. strącił- całą swą wartość 
..strzałową". j. . . u,

Przewidziane regulaminem i roż- 
grywek spotkanie rewanżowe od­
będzie się w przyszłym ■ tygodniu 
w Amsterdamie. . Wismut pojedzle 
do- Holandii już z troegerem l 
Wolffem,- ale mimo to śze względu । 
na • obce • boisko i wyzbycie się 
przez Holendrów kompleksu oba- 
wy- przed przeciwnikiem,, opinia 
publiczna - NRD nie zapatruje! się 
na] wynik- tego • meczu zbyt opty­
mistycznie.. '

Klsus. Schlegsi
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Ten ma miętie!

Po Kanadzie
5) Gimnastyczki

również USA
chcq ogiędać
Lewandowskiego

Zwycięstwa rekordzistami

gdzie Polak pokona’
Derka (bbotsona zna-

Popularność Le 
szybko przedostała

Polakowi

co

będą halowe

Zaproszenie Lewandowskiego do 
USA trzeba traktować jako duże 
osiągnięcie naszego biegacza (z Eu-
ropy zaproszonych 
4 zawodników), ale

będzie ogółem

zupełnie co innego, niż na b eżni, 
zwłaszcza dla tak filigranowych 
typów Jak Lewandowski. W naj­
bliższych dniach zarząd PZLA roz­
patrzy tę najnowszą propozycję a-
merykańską. (zg)

Legia Honorowa
dla Bobeta

3-krotny zwycięzca wyścigu

larz francuski. Louison Bobet 
został przedstawiony do od­
znaczenia Legią Honorową.

jaki, może uzyskać Francuz

(c)

Morcinek nie umie
gwizdać na pakach

TO nic, ż.
się z K 

dżiny. To 
ciemno, ze

na cenzurowanym
w czasie spotkania

Willi

sportowy.

Morcinka.

pani co. ,|

i wilgoć 
wylot.

’j godzili.
i. cichej

du Sporto’
— Mój sj

sztuki ludowej 
różnych obra

hardzo po amatorsku, 
żym zapałom.

— Ale słyszałam, ż 
wielkim kibicem pił!

Skoczowa.

tak
— Dlaczego na butelkach? 
— No, bo nie Jesteśmy

chyoa pi
pełnej

m o w y c h z w i e r z a k ó w.
śnie żyje i pracuje jeden 
popularniejszych na Slą? 
dzi, znakomity pisarz G’ 
MORCINEK. znanv i óv. u

bllcznoicl.
człowieka wciąga. Nigdy bym w 
to nie uwierzył, gdybym sam

lym czasie gości z Jugosławii. 
Ale otworzyłem radio i razem 
słuchaliśmy transmisji. No I, 
oczywiście, nawet przy głośniku 
nie mogłem się powstrzymać od 
głośnego wyrażania swych u- 
czuć. Mol goście też się tym 
przejęli, więc atmosfera bvła 
niemal tak gorąca, jak na sta­
dionie...

— Czy jest pan kibicem któ­
rejś drużyny?

— Raczej nie. Często jeżdżę 
na mecze 1 zaraz na początku 
spotkania nabieram sympatii do 
jednej z drużyn. Tej już k bi- 
cuję do końca me.czu i bardzo 
się cieszę, Jeśli wygra.

— A co pan sądzi o naszej 
reprezentacyjnej jedenastce?

— Miałem zawsze do piłkarzy 
trochę żalu, że Jak tylko wyja- 
dą za granicę, to klapa. Ale 
teraz trochę się poprawili. Tyle 
hylo radości z ostatniego zwy­
cięstwa w Chorzowie.

Rozmowę przerywa siostra pi­
sarza. p. Teresa, która przynosi 
herbatę 1 wspaniałe pierniczki.

— Tereska też jest wielkim ki­
bicem— mówi Morcinek. — Na 
otwarcie Stadionu Śląskiego toś­
my razem ze wszystkich sił gwi­
zdali na butelkach...

--- --- kibicami, żeby u- 
mieć gwizdać na palcach. A jak 
kto nie umie na palcach, to 
trzeba chociaż na butelce...

— A jakie jeszcze dyscypliny 
sportu pan lubi?

— Nie lubię tylko zdecydowa­
nie Jednej — boksu. Wiem, że 
toczy się frokól niego wielka 
dyskusja, ja byłbym za zniesie­
niem boksu jako dyscypliny 
sportu. Raz tylko byłem na me­
czu bokserskim 1 nigdy już wię­
cej nie pójdę. Przeraża mnie 
zwłaszcza reakcja ludz', w któ­
rych boks wyzwala chyba naj­
gorsze instynkty. Jak można się 
pa^onować masakrą...?

Myślę, że kibice i entuzjaści 
boksu nie wezmą za złe znako­
mitemu pisarzowi tej dyskrymi­
nacji. A wielu ludzi na pewno
całkowicie się Morcinkiem
zgodzi. Nie może zresztą budzić 
zdziwienia takie zdanie u pisa­
rza żyjącego w uroczym, lecz 
dalekim przeciętnemu człowie­
kowi świecie sztuki. Raczej nie­
spodziewane sa w tej pięknej, 
pełnej obrazów i przepojonej 
atmosferą twórczości samotnej 
wdli na przedmieściu cichego 
Skoczowa tak żywe i głębokie 
zainteresowania sportowe. Ale 
świadczą one jedynie na korzyść 
sportu, który dociera wszędzie 
1 do wszystkich.

Rozmawiała M. L.

Polska -NRD
]V’ ASZA czołówka gimnastyczna . 

stanie w najbliższą sobotę i
niedzielę przed poważnym egzami- I 
nem. w dniach 23—24 bm. odbędzie 1 
się międzypaństwowe spotkanie I PnltL-n _  X'TI Tl nr-»,- L-nh(alv
rozegrają zawody Katowicach.
zaś mężczyźni w Rostocku.

i Spotkanie kobiet będzie dla nas 
| bardzo interesujące, a wynik jego 
। ma duże znaczenie. W długoletniej 

rywalizacji między Polską i Rumu-

Na lekkoatletycznych sejmikach;

POZNAN optymistycznie

WARSZAWA - „gdzie jest ten winny”
Szybkimi krokami zbliża się krajowy zjazd PZLA ra którym 

działacze lekkoatletyczni ocenią dotychczasową działalność związku 
oraz wybiorą nowe władze. Obecnie we wszystkich województ wach 

odbywają się walne zebrania związków okręgowych. Oto relacja 
z Poznania i Warszawy, okręgów odgrywających, 'w naszej lekko 
atletyce niepoślednią rolę.

nieco te zadrażnienia (mecz z W. 
Brytanią).

NA BAKIER ZE WSZYSTKIMI

POZNAN
OŚRODEK o dużych tradycjach...

Wraz z nieszczęsną reorgani­
zacją sportu i tu przyszło załama 
nie, z Ktr rego Poznań wprawdzie 
powoli, ale stale się dźwiga.

Ze sprawozdania ustępującego 
zarządu wynikało, że w konkuren­
cji seniorów poznaniacy w mistrzo­
stwach Polski zajęli w sezonie

okipy niemieckiej wraz z czołowy­
mi zawodnikami Poznania.

Co roku (od 1950 r.) organizo­
wany jest w Wieleniu (pow. Czarn­
ków), niedaleko wsi rodzinnej na­
szego olimpijczyka i rekordzisty 
Józefa Nojego. bieg memoriałowy 
Jego imienia. W przyszłym roku 
na starcie głównego biegu na 3000 
m startować ma jego 18-letnl syn.

1957 r. V’ miejsce, a w mlstrzo-
stwach Polski juniorów 1 I w mło­
dzików też I. Lekka atletyka poz­
nańska ma przyszłość. Nie trzeba 
być p orokiem by przewidzieć, że 
jeśli działaczom POZLA nic nie 
przeszkodzi, to środek ciężkości 
naszej lekkoatletyki przesunie się 
znad Wisły nad Wartę...

STAWKA NA MŁODZIEŻ

WARSZAWA

Zarżnijmy 1 my od młodzieży. 
Z młodzikami I dziećmi pracu-
Je poznańska 
która zdobyła

— Energetyk; 
na oddanie

CI ludzie mają kompleks niższo­
ści... Przez tyle lar byli pod­

porządkowani st*kcjl lekkiej atlety­
ki GKKF, czując również na sobie 
..opiekuńcze” ramię StKKF, ż.c 
dziś ciągle nie czują sie gospoda­
rzami na własnym terenie.

Z Wilczel na Rozbrat nic Jest 
daleko. I tym łatwiejsze są porów­
nania... Te jednak, mimo szeregu 
słusznych uwag, które padły na 
zebraniu, muszą wypaść na nieko­
rzyść działaczy WOZLA.

bom, aby całą energię i środki fi­
nansowe skierować do p acy z 
młodzieżą. Olimpia i Zryw mają 
młodzików I Juniorów, których za­
zdrościć im może cała Polska.

W Ostrowie na wiosnę tego ro­
ku wciągnięto do pracy szkoły. W 
mistrzostwach powiatów Ostrów, 
mając w reprezentacji 60 proc, 
młodzików, zajął trzecie miejsce.

Mistrzostwa drulynowe powiatów 
„zaraziły” lekkoatletyką całe wo­
jewództwo. Uczestniczyło w nłen

Krytykować 
zwłaszcza, że

nie Jest łatwo, 
nogę być tu posa- 
.odegrania” się zadzony o chęć .................... ... ....

ataki na catą prasę i dziennikarzy
sportowych {zresztą dość niewy­
bredne), które były niemal płńw- 
nvm tematem warszawskiego ze­
brania. No, ale krytykować trzeba, 
chociażby dlatego, że nie robili te­
go uczestnicy zebrania.

W SPRAWOZDANIU ZABRAKŁO...
25 reprezentacji. Delegaci ..pro­
wincji" poznańskiej gorąco bronili 
tej imprezy iw budżecie na rok 
1P58 brak na nią funduszów). Sy­
tuację uratował prezes PZLA p. _ ________ _ _ _________ __ ____
Foryś, zapowiadając na zebraniu I skich dowiadujemy się. że w lidze 
— w razie ostateczności — pomoc warszawskiej było 13 (!) walkowe- 
PZLA w przeprowadzeniu tych rów i dopiero pod koniec sezonu 
mistrzostw. 1 urządzono kilkakrotnie zawody

kontrolne, w których startowało
SEKCJE W IMPASIE

Rewia szahlowych gwiazd 
po raz trzeci na planszy 

warszawskiej Hali Gwardii
JESZCZE świeżo mamy w 

pamięci emocje, jakie prze- 
żywaiiśmy w Hali Gwardii na 

pierwszym szablowym sześcio- 
meczu, kiedy to po raz pierwszy 
zawitały do Warszawy najlepsze
szablrwe zespoły świata a
tu już rozpoczyna s>'.ę trzeci ta-

nią o lepsze miejsce w czołowcc ki trrnipi trvhimveuropejskiej obu drużynom «T- “ TLI niej, znów Więc tnounj- = ------ .. . _ ... .-i nn-nałn.3 S1ę sympatykamiLUJ upcjbMCJ UUU U1U4J11UI1I " “
i rósł dość niespodziewanie i szybko Wypełnią ... ____
I nrd ' grożny PfZeciwnik — zespól I szermierki, którzy przez trzy

Jeszcze dwa lata temu, na i 
leju gimnastycznym II MlSM

dni od piątku do niedzieli, po­
dziwiać będą walkę na szable 

I w najlepszym na świecie wy-

sźablowych zmieniło i tym ra­
zem nasi reprezentanci przy­
stępują do. walki z najgroź­
niejszymi, rywalami już .nie w 
charakterze uczniów, ale ‘rów­
norzędnych .partnerów. Ńasźa 

l szabla okrzepła* w międzynaro­
dowych bojach, czołówka zna­
cznie się rozszerzyła, no a poza- 
tem zanotowaliśmy szereg suk­
cesów, które naszą szablę sta­
wiają na szczycie hierarchii 
światowej. Obecnie Polacy są 
wicemistrzami olimpijskimi, a w 
naszych szeregach występuje 
aktualny mistrz świata — JU­
REK PAWŁOWSKI oraz finali­
sta olimpijski ZABŁOCKI i fi­
nalista mistrzostw świata 
PIĄTKOWSKI.

groźnych rywali na placu po­
zostali jedynie Rosjanie oraz 
Węgrzy. Z szablistami ZSRR 
bywało różnie, przegrywaliś­
my, wygrywaliśmy, walka za­
wsze była zacięta i wyrówna­
na. Ostatnie spotkanie przy­
niosło sukces ZSRR, skutkiem 
czego na mistrzostwach świa-

ju mistrzostw świata w Pa. 
ryżu — Karpati, Kovacs, Men- 
delenyi, Pawłowski i Piątkow­
ski. Ten mecz asów warto więc 
będzie zobaczyć.

J- Mrzygiód

jęła trzecie miejsce.

nie miała wiele do powiedzenia i ■ daniu, 
dosyć słabo wypadła w ogólnej 
punktae.il. Pierwsze oficjalne spoi- Turniej warszawski „przv- 
kanie nt.ędzv gimnastj czkami Poi- :
ski i NRD miało miejsce w czerw- ! Sl^ • Sł<? on m,_
cu ubiegłego roku w Dreźnie. ’ strzostw świata — drugą na 
Wprawdzie polki wyszły zwycięsko świecie największą impreza w 
s\oci? ?ytym«po^wan^?e dobrym I szabli która, jak wykazuje I 
poziomem i wynik spotkań.a był praktyka, bardzo była potrzeb- I 
na naszą korzyść niewysoki - I na. Turniej zyskał sobie uzna- | zespól, który legitymuje się do- 

nie w oczach zagranicznych fa- ; skQnalymi rezultatamii naj_ 
chowcow, polubili go również i . . ... .
uczestnicy. W szybkim czasie większymi osiągnięciami, moż-

260,6 : 356.95. W parę miesięcy póź-
gimnastyczki ooznai.

dość niespodziewanej porażki z re- 
preze n t ac j ą woj s ko wy c h klubów

Drużyny obu
krajów spotkały się następnie w 
tym roku na moskiewskim Festi­
walu. I tu po raz pierwszy nasza

i reprezentacja 
| gimnaslyczek

doznała porażki od
niemieckich,

jąc dopiero 4 miejsce, za

była zresztą niewielka," 
zaledwie '0,635 pkt.

Reprezentacje męskie

Jest to już więc w tej chwili

Nie wygraliśmy, jak dotąd, 
jedynie z Węgrami. Krok po 
kroku polscy szabliści zbliżają 
się jednak do pozycji węgier­
skich, co rok zmniejszają ol­
brzymią różnicę, jaka dzieliła 
nas niegdyś od niezrównanych 
asów węgierskich jak Karpa- 
ti, Kovacs czy Gerevich. Czy

Program
III międzynarodowegoi tur­

nieju drużynowego w S2abl. 
przedstawia się następująco-

Piątek 22 hm.

Godz. 9

zajmu- 
ZSRR.

wynosiła

Polski
NRD spotkały się bezpośrednio do­
piero na Festiwalu -w Moskwie, 
gdzie Niemcy zajęli 3 miejsce z 
wynikiem .'127,7, zaś Polacy 5 miej­
sce — 323,4. Wynika z tego jasno, 
ze gimnastycy NRD są w tej chwili 
lepsi od naszych.

Składy 6-osobowych reprezentacji 
nie są jeszcze ustalone. Wśród na­
szych gimnaslyczek kandydują do 
drużyny: Kotówna, Stachów, $11- 
zowska, Jokielowa, Moroń, Rostów- 
na, Niedurna i Szczerbińska. W 
zespole męskim brani są pod uwa­
gę: Jokiel, Jankowlcz, Grobosz, 
Tomala, Hawelek, Konopka i Rei- 
nisz.

Z NRD otrzymaliśmy również na-11 
zwiska kandydatów do reprezen­
tacji. Kandydatki do zespołu ko­
biecego, to: Sonntag, Schneider, 
Schiitze, Quandt, Burghardt, Land-

ke. Wśród mężczyzn do zespołu 
kandydują: Nachtigal, Glpser,
Bochm, Pchunke, Baldus, Friedrich, 
Werner, Thiem, Glaser, Muller, 
Stark.

?-ajlepszą z wymienionych gim- 
ni^tyczek wvdaje się być Roselore 
Sonntag, która najlepiej z drużyny 
NRD wypadła v- Moskwie, zajmu­
jąc tam 13 miejsce. Jest ona też 
aattualną mistrzynią NRD. W roze­
granych ostatnio zawodach krajo­
wych w Berlinie zajęła 2 miejsce, 
pokazując wspaniałą klasę -,w ćwi­
czeniach dowolnych - na równaważ- 
ni. Triumfatorka tego turnieju. 
Fóst, nie jest brana pod uwagę do 
reprezentacji na Kajowicę. po­
zostałych kandydatek Ho reprezen­
tacji NRD, jako doskonałe gimna­
styczki znamy Ewald, Schneider 
oraz Schtitze.

Wśród mężczyzn najsilniejszym 
zawodnikiem NRD jest w tej chwi­
li Nachtigal, który jako najlepszy 
z drużyny zajął w Moskwie 14 
miejsce. W mistrzostwach Europy 
w Paryżu był nn zdecydowanie lep­
szy od mistrza NRD Glpsera. Bez 
trudu również zwyciężył we 
wspomnianym turnieju berlińskim.

Zawody katowickie
będą w Hali Parkowej. Program

wygramy z nimi 
warszawskim?

w turnieju
16
18

Polska I — Polska n 
Węgry — Francja 
NP.F — Polska II
otwarcie zawodów 

18.30 Francja —

stal się turniejem „tradycyj- j Hwymi do zdobycia w sporcie. 
nvm“, rychło obrósł w piórka 1W tej chwili możemy śmiało 
dlatego ci. którzy go w 1955 ro-i iedzieć że śwla.
ku zainicjowali, zasłużyli sobie , . ’ , ,
na duże brawa. towa n,e n^ KOScic,

lale również.i MY.
Gdy zapowiadaliśmy w 1955 j . . .. . ' ,

r. I sześciomecz. pisząc o naj- *ac na? -rownie?. ■. obecnie 
lepszych na świecie,- którzy Lcze^^^ wiele, po­
mięli stanąć na starcie - wv- ^8 szermierczych - na . wy-, 
m erdaliśmy przede wszystkim I stawienie memal równorzędnie 
Węgrów, a następnie Włochów | s111^’ d.woch druzy?- A ze 
i Francuzów. Od tego czasu sno ta d^na szablowa re- 
ro się jednak w układzie sil . rowmeż wysoką

s J (klasę, dowiodły tego zwycięst-

Bez szablistów
radzieckich

IELE obiecywaliśmy sobie 
” po drużynie radzieckiej, 

która miała wystąpić w III 
warszawskim turnieju szablo- 
wym. Na mecz z ZSRR szcze­
gólnie ,,ostrzyli zęby“ nasi 
reprezentanci, którzy pragnę­
li przed warszawską widow­
nią zrewanżować się za prze­
graną w Paryżu.

Niestety, szablistów radziec­
kich nie ujrzymy na starcie 
w Hali Gwardii. Kierownictwo 
radzieckiej szermierki zawia­
domiło organizatorów, że ich 
drużyna do Warszawy nie 
przyjedzie.

w

wa Polski II nad Francją i 
I Austrią, wyrównana walka z 
Włochami...

I W tej chwili nie wiemy jesz­
cze, w jakim -zestawieniu wy­
stąpią na planszy obie polskie
reprezentacje. Trenerzy Wój-
cieki i Kevey wykorzystują je­
szcze ostatnie godziny przed 
startem, aby wyszlifować for­
mę 12 kandydatów.

W każdym razie trudno przy­
puścić, abyśmy w turnieju mo- 

| gli stracić n pozycję, jaką 
| dawniej zajmowaliśmy. Zdy­
stansowaliśmy dość wyraźnie 

I szablistów Francji oraz Wło- 
chówi których reprezentacja 
przechodziła ostatnio poważny 
kryzys. Młodzi szabliści NRF 
nie osiągnęli jeszcze poziomu, 
który dawałby im szanse na
zwycięstwo Polakami. Z

Chociaż Węgrzy walczyć bę­
dą bez Gerevicha i Kovacsa, 
to jednak nie będą zespołem 
słabym. Ich miejsce zajęli w 
drużynie dwaj reprezentanci 
młodego pokolenia, Horvath i 
Mendelenyi, którzy w Paryżu 
wywalczyli sobie miejsce w fi­
nale.

Węgrów nie jest łatwo poko­
nać. Nie udała się ta sztuka 
żadnej drużynie na świecie od 
szeregu już lat, a my przeko­
naliśmy się o tym najmocniej 
w zeszłorocznym turnieju war-

Polska I 
„ 20.30 Węgry — Włochy .
sobota 23 bm.

Godz. 9

16
18
20

KHF — Polska I 
Polska II —

Wiochy 
Francja — NRF 
Włochy — Polska I 
Węgry — PolskaH

niedziela 24 bm.
Godz. 9

16
18
20

Francja — Włochy 
Węgry — NRF 
Francja — Polska II 
Włochy — NRF 
Węgry — Polska I 
zakończenie turnieju

szawskim, kiedy to Polska
prowadziła już 8:6, sensacja 
wisiała na włosku, a mimo to 
Madziarzy wyszli z tej walki 
obronną ręką, zwyciężając sto­
sunkiem 3 trafień przy stanie 
8:8.

Ale, co nie udało się rok te­
mu, niekoniecznie nie udać się 
musi i tym razem. Powstrzy­
mamy się jednak od proroctw: 
stwierdzimy tylko, że spotkanie
Polska I — Węgry na 
warto będzie zobaczyć, 
dzie to walka dwóch 
szych (mimo wszystko)

pewno 
bo bę- 
najlep- 
drużyn

na świecie, walka zespołów,
naszpikowanych gwiazdami.
Wystąpi tu przecież aż 5 fina­
listów indywidualnego turnie-

Z czym powrócą koszykarze
z francusko- szwajcarskiej wyprawy

ŚRODĘ, 20 bm. pociągiem

Strassburg, 
do Paryża

Pragę, Norymbergę i 
wyjechała r. Warszawy 
na międzypaństwowy

mecz z Francją męska reprezenta-

Jak było
dotychczas

Dla przypomnienia podaje- 
my tabelki dwu poprzednich 
turniejów drużynowych w sza­
bli:

2. Polska
3. Włochy
4. Francja

6.

2.

1955

3

Belgia 
Austria

Węgry 
Polska 1
ZSRR

4. Włochy
5. Francja 
6. Polska II

1956

3 
3

Skład koszykarzy

Praca WOZLA nie była łatwa. 
Do roboty pozostała tylko garstka 
ludzi, zapaleńców, którzy na do­
miar złego nie umieli dogadać się 
z PZLA i... pokłócili się z prasą 
(jeden z dyskutantów sugerował 
nawet konieczność przeznaczenia 
w budżecie WOZLA sumy ńa pro­
wadzenie procesów przeciw dzien­
nikarzom. którzy za ostro skryty­
kują zarząd!). Z działaczami nie 
współpracowały I nie pomagały Im 
kluby warszawskie.

W sumie, atmosfera była bar­
dzo przyjemna. Miast szukać naj­
lepszych rozwiązań w dalszej pra­
cy, zaczęto szukać winnych za 
niepowodzenia, zwalając tę winę 
na wszystkich po kolei — prasę, 

I trenerów centralnych, PZLA, PPIS, 
'nie porządkując przy tym spraw 
। własnego podwórka i nie poświę­
cając im w dyskusji minimalnej 

I nawet uwagi.
1 Aby nowowybrany zarząd mógł 

lepiej, niż dotychczas, wykonać 
swoje zadanie trzeba mu życzyć 
słowami p. Gierutty — aby pano­
wał w zarządzie duch prawdziwie 
kolektywny i słowami p. Dobrzań- 
sklei — aby jego praca była nie 
tylko dla lekkoatletyki pożyteczna, 
ale również przyjemna dla jego 
członków.

J. Samulskl

ich przewiduje w pierwszym dniu,

w niedzielę zaś dowolne.

Ibbotson

lozegi ane , cja pojskj w Koszykówce. Mecz ro­
zegrany zostanie w Paryżu w Pa-
lais des Sports w sobotę 23 bm. 
Następnie nasi koszykarze udadzą 
się do Genewy, gdzie we wtorek 
26 bm. spotkają się z reprezenta­
cją Szwajcarii.

Reprezentacja Polski w obu tych 
spotkaniach wystąpi w następują­
cym składzie:

Mieczysław FĘGLERSKI (Lech 
Poznań) — 96 spotkań w* reprezen­
tacji. Tadeusz PACUŁA (Wisła 
Kraków) — 78, Wincenty WAWRO

grypą azjatycką, na którą choro­
wała w ostatnim okresie większość 
reprezentantów. Jeszcze podczas 
krótkiego przygotowawczego zgru­
powania w Cetniewie nie wszyscy 
byli w pełni sił, co niewątpliwie 
odbiło się w jakimś stopniu na wy­
niku poniedziałkowego spotkania 
sparringowego reprezentacji w To­
runiu.

Mecz ten. Jak już podawaliśmy, 
wygrała reprezentacja Pomorza

Po pierwsze — sprawozdanie. 
Na pewno niekompletne. Nie od- ! 
zwierciedla ono pracy związku. ,

; Ani słowa nie ma na temat pracy 
i z młodzieżą. O zawodach warszaw-

sporo juniorów. To pięknie, ale 
. jak przez cały okres sprawczdaw- 

Poważne kłopoty przyniosła po- czy pracowały kluby z juniorami, 1 
znaniakom reorganizacja sportu, z młodzikami, z dziećmi? Co zro-| 

. —1 ........ -«--i-»----- - - -------- biono. aby wciągnąć do lekkoatle- . 
tyki młodzież szkół warszawskich? 
Żle. że nie było o tym słowa w I

Dawniej w województwie pracowa­
ły 63 sekcje lekkoatletyczne, obec­
nie jest 14. Prowincjonalne kluby 
likwidują lekkoatletykę na rzecz 
piłki nożnej. boksu i żużla. Start 
nie ma ani jednej sekcji. Z 7 daw­
nych kolejarskich zostały 2. z kil­
ku sekcji Unii — jedna. LZS I

najlepszym
lekkoatletą Anglii

LONDYN. Najszybszy ..mller” 
świata Derek Ibbotson został uzna­
ny przez Angielski Związek Lekko­
atletyczny za najlepszego w tym 
roku zawodnika brytyjskiego. Jak 
wiadomo, Ibbotson uzyskał w br. 
wynik lepszy od rekordu świata na 
1 milę — 3.57,2, ale rezultat jego 
nie został dotychczas zatwierdzony 
przez IAAF.

(Wisła Kraków) Władysław
PAWLAK (Legia W-wa) — 58, Je­
rzy MŁYNARCZYK (Lech Poznań)’ 
— 52, Jan APPENHEIMER (Legia 
W-wa) — 38, Janusz WICHOWSKI 
(Polonia W-wa) — 35, Marek SIT- 
KOWSKI (AZS W-wa) — 27, An­
drzej PSTROKONSKI (Legia W-wa) 
— 26, Dariusz ŚWIERCZEWSKI 
(Lech Poznań) — 7, Włodzimierz 
PUDELEWICZ (Lech Poznań) — 2, 
Zdzisław BŁEWĄSKA (Lech Po­
znań) •— 2.

Kierownictwo ekipy stanowią: 
prezes PZKosz — Marian Kozłow- 
ski, ’czlonkowie zarządu PZKosz — 
Stanisław Kordzik i Eugeniusz Ej- 
me oraz trener reprezentacji — 
Jan Rudelski.

Wyprawa reprezentacji do' Fran­
cji i Szwajcarii zbiegła się, nie­
stety, z nienadzwyczajną formą 
naszych koszykarzy, spowodowaną 
w głównej mierze panującą u nas

Dotychczasowe 
spotkania

Polska—Francja
1935

1937

1937

1937

1937

1939

1947

Zjazd chemików

zatwierdził interesujące koncepcje ।
organizacji ruchu sportowego

Z WIAZKI ZAWODOWE konse­
kwentnie porządkują swoje

sprawy sportowe. Ostatnio rozstrzy­
gnęły się losy ruchu sportowego w 
Związku Zawodowym Chemików.

<-ic, ...c w Vl.i -• | Dawniej, resortowym zrzeszeniem
sprawozdaniu, gorzej, że nikt na i chemików była ..Unia”, uważana 
ten temat nie zabrał głosu w dy- powszechnie za jedno z na.islab- 
skusji. szych zrzeszeń w sporcie wyczyno-

* wvm. . Unia” miała jednak zupełnie 
przyzwoite wyniki w upowszech­
nianiu sportu na zakładach, będąc

działać: albo klub sportowy (z oso­
bowością prawną .lecz pod nadzo­
rem rady zakładowej), albo Zakła­
dowe Ognisko Krzewienia Kultury 
Fizycznej, pracujące pod auspicja­
mi rady zakładowej i TKKF. Orga­
nizowanie przy jednym zakładzie i 
ogniska i k.ubu uznano 7a n'ewla-

PZLA MUSIAŁ INTERWENIOWAĆ
Zryw masowo się likwidują. Pozo- j 
stały właściwie tylko trzy silne 
kluby. Tak silne, że naprawdę | pVu «uicwn . /.^-1 «..-....«...c -— -• 7--. -.- —
wszystkim trzem należy się p. awo ■ ło niedopuszczanie do kontaktów ; spartakiad). Po rozwiązaniu zrze- 
startu w | lidze. międzynarodowych WOZLA z Bel- . szenia i ten dorobek ,,Unii” został

I o to poznaniacy mają najwlęk- ' «radem. Sztokholmem. Praga i , zmarnowany bowiem w 
szv żal do PZLA. ' AZSJ Olimpia | ■ Berlinem. Zamiary były pierm-. ; zaledwie kilka_ zakładów zdobslo 
Warta to klubv z tradycją. Zaliczo- I - Jak s>? okazało w polemice . się na zorganizowanie dla swoich 
- - - między prezesem ustępującego za- . załóg zakładowych spartakiad.

'rządu p. Giza. a_wiceprezesem I w sjerpn;u br kierownictwo Za- 
Głównego ZZChemików po-

.lako jeden z zarzutów głównych in. inicjatorem spartakiad za-

no je do II ligi — tylko* ch 
spoly mogły zdobvć awans. u>- --------- f ------- - ■ • ----------
walczyły go AZS i Olimpia. Warta , PZLA p. Gierutto, PZLA w czasie 
musi zimować w II lidze, choć zdo- ! meczu z Wielką Brytanią musial i - ..
bvła ilość nunktńw HaHro i-i interweniować z oowodu nie wy- ń.Ołat? n.°.zł__była ilość punktów, dającą jej i interweniować z powodu nie wy- 
miejsce w pierwszej piątce klubów I konania zadań, ci«.
l-ligowych... Poznaniacy domagają ।bift przez ------ —y -----------
się zmiany regulaminu walk ligo- ' mógłby zapewnić wobec tego dc- 
wych, nowego zaszeregowania klu-! brsl organi — y 
bów wg ich rzeczywistej wartości. ; narodowej? A warto trż pamięta. .

Wydział Kultury

ciekawe inicjatywy

r Ak. Mistrz, św. 
Budapeszt
r II Mistrz, Euro- 
py Ryga
r II Mistrz. Euro-

Sw.

r Ak. Mistrz. Św. 
Paryż
r III Mistrz. Euro­
py Kowno
r V Mistrz. Euro-

58:21

24:29

24:27

46:15

44:38

38:36

py Praga :
1949 r Ak. Mistrz. Św.

Budapeszt :
1955 r IX Mistrz. Euro­

py Budapeszt l
1957 r X Mistrz. Euro­

py Sofia (

29:62

38:50

57:55

65:62

MIEJSCA ZAJMOWANE PRZEZ 
POLSKg, FRANCJE 

I SZY/AJCARIĘ

Mistrz Europy

3.

5.

Genewa 
Ryga 
Kowno 
Genewa 
Praga 
Kair 
Paryż 
Moskwa 

Budapeszt

Francji
zamiast Pawlaka i Blewąskl, nie 
zdążono na czas załatwić formalno­
ści paszportowych.

Polacy wystąpią więc we Fran­
cji i Szwajcarii nie w aktualnie 
najlepszym składzie — gdyż tak 
Kamiński jak i Przywarski wyka­
zali w’ Cetniewie b. dobrą formę, 
a trener Rudelski przewidywał 
nawet dla Przywarskiego kluczową 
rolę w zespole.

Tymczasem w pierwszym meczu 
nasi koszykarze spotkają się z nie 
byle jakim przeciwnikiem. Francja 
bowiem w pojedynczym spotkaniu, 
zwłaszcza na swoim terenie, jest 
niezwykle groźna. Koszykarze 
Francji, to świetni technicy, zna­
jący różne koncepcje taktyczne 
gry, pełni dynamizmu i różnorod­
ności w swych akcjach, wyborni 
strzelcy z półdystansu. Mają oni 
na swym koncie poważne sukcesy, 
że wymienimy najważniejsze: wi­
cemistrzostwo Olimpiady w 1948 r. 
w Londynie, 6 miejsce na mistrzo­
stwach świata w 1950 r. w Buenos 
Aires, 4 miejsce na mistrzostwach 
świata w Chile w 1954 r., 4 miej­
sce na Igrzyskach Olimpijskich w 
Melbourne (m. in. zwycięstwo nad 
ZSRR 76:671, zwycięstwa nad ZSRR 
w Paryżu w 1956 r. 61:55 oraz nad 
CSR również w Paryżu w 1957 r. 
61:45.

W spotkaniach z Polską nie mają 
Francuzi natomiast zbyt korzystne­
go bilansu. Na 10 dotychczas roze­
granych spotkań, nasi koszykarze 
wygrali bowiem 6 meczy, przegra­
li 4 — a co ważniejsze, ostatnie 
dwa pojedynki Polska — Francja, 
oba na mistrzostwach Europy w 
1955 r. w Budapeszcie oraz w 1957 r. 
w Sofii,, zakończyły się naszymi 
zwycięstwami.

Nic - więc dziwnego, że we fran­
cuskich kołach koszykówki, z dłu­
goletnim trenerem Robertem Bus- 
nelem na czele, obecnie kierowni­
kiem .technicznym reprezentacji 
Francji, ocenia się wysoko naszych 
koszykarzy. . Wyniki i umiejętności 
wykazane • przez reprezentację Pol­
ski w latach 1955 i 1956 rzeczywiście 
upoważniają Francuzów do takiej 
opinii, której nie zachwiał obecny 
rok, nie tak tłusty dla nas jak dwa 
ponrzednie.

Ten pierwszy oficjalny (nie z o- 
kazji mistrzostw Europy) mecz Pol­
ska — Francja .ma więc dla na­
szych koszykarzy poważne znacze­
nie z trzech powodów:

1. możliwość mbwego udoku­
mentowania swej przewagi nad 
Francuzami,'

2. zaprezentowanie się po raz 
francuśkieTybrednei publiczności

na mecz
z Polską

PARYŻ ,20.11 (teL wl.). Francuska 
Federacja Koszykówki ustaliła już ‘ 
skład reprezentacji na mecz z Pol­
ską w sobotę 23' bm. w Paryżu: 
Antoine, Monclar, Haudegand, J. P- 
Beugnot, Grange, Balzer. Bertorel» 
le, Christe, Mayeur, Degros, Ville" 
court. Jednym z kandydatów na U 
zawodnika jest Seys, który, podob­
nie jak Christe, Degros i Villecourt 
zadebiutowałby w spotkaniu mię­
dzypaństwowym.

Mecz odbędzie się w Palais des 
Sports o godz. 21.30. Organizatorzy 
liczą się z frekwencją ok. 8000 osób 
(Palais des Sports mieści 10.000 wi­
dzów).

Drużyna francuską została
środy zgrupowana na 3 diri w INS 
(Instllut National de Sports). Opl- ’ 
nia publiczna uważa na ogól, i* 
mecz jest trudny, ale nie niemożli­
wy do wygrania, gdyż w ekipie 
znaleźli się kontuzjowani ostatnio , 
Monclar i środkowy Beugnot 
cm). Siódemka ,,weteranów” ' zgra­
nych ze sobą i rutynowanych 
prezentałntów gwarantuje w każdym 
razie zaciętą walkę o zwycięstw’© 
z silnym przeciwnikiem, jakim jest 
niewątpliwie Polska.

Polacy, których oczekuje 81ę w 
Paryżu w piątek rano, zamieszkają, 
podobnie jak w Francuzi w INS.

Raymond Meyer
1935 
1937 
1939
1946 
1947 
1949 
1951
1953 
1955 
1957

2 Notatnik
13

3
5

hokeisty
Drużyna Awangard z Czelabińsk* 

(ZSRR) potwierdziła swój przyjazd 
do Polski w terminie po 5 grudnia- 
Rozegra ona kilka meczów na tere­
nie Śląska.

10. SofiąDrabinka, jak widać, dwustopnio­
wa i nie najprostsza w konstrukcji. 
Dotych cza sowę do św i a d czem i a z 
tzw .społecznymi, centralnymi wła­
dzami nie bardzo zdały egzamn. 
Nie uprzedzajmy jednak faktów, 
może w nowych warunkach sytua­
cja się zmieni.

Sposób finansowania sportu che-

Budapeszt

Budapeszt

Mistrz.

1935
1937
1949

Sw.

2

ściwe. Zobowiązano natomiast _ł____  ___________ _
wszystkie kluby — 1 to jest rzecz mików. oprócz utartych dróg,

Zobowiązano

nowa w naszej praktyce sportowej I wiera i nowe koncepcje. Stare dro- 
— do uruchomienia klubowych i€ o- | gi — to dotacja centralna dla klu-

wania fizycznego oraz wy­
odrębnienie w budżecie klubu sa­
modzielnej pozycji: fundusze na

bów, rozprowadzana jednak przez 
zarządy okręgowe związku i rady 
zakładowe, a nie bezpośrednio z 
cenrali do klubu. Nowe — to obo-

Reprezentacja Polski roze­
grała dotychczas 178 spotkań, 
wygrywając 82 mecze, prze­
grywając 96, w tym miała za 
przeciwników reprezentacje 
państwowe 160 razy (71 zwy­
cięstw i. 89 przegranych).

sportu I wiązek rad zakładowych zagwa­
rantowania w budżetach na 1958 r.

’Cń 1 Fizycznej i Sportu. Dowierzając mu
WOZLA. Czy WOZLA przygotowanie wniosków na krajowy ew° ó wobec7 tego do- związku chemików Delegaci,
aci» imnrerv mi.drv , którzy przybył, na krajowy zjazdipewnlć wobec tego dc- ---------------------- ------------

dzącj, imprezy miedzy. ; zakończono w’ mTni7-
ny poniedziałek) bardzo .poważnie 
potraktował problemy życia spor-i że chor na meczu z Wielką Bryla

Tak więc klub będzie jedynym pewnych sum na rzecz sportu 
gospodarzem życia sportowego na (przede wszystkim cka- masowej 
zakładzie, ale musi zagwarantować i działalności) oraz propozycja kra- 
pewne świadczenia na rzecz potrzeb Jowego zjazdu, by w nowym uk a- 
sportowycn całej załogi (spartakia- j zbiorowym zobowiązać, zakła­
dy. masowe imprezy. ’ turystyka).

Drab.nka zarządzania sportem w 
związku chemików ma się przed­
stawiać tak: na zakładach pracy — 
społeczny, sportowy kolektyw

skontrolowanie w meczu 
międzypaństwowym przystoso- 

... wania gry i taktyki do nowych 
przepisów. i

Trudno' nam jednak sądzić, aby I 
reprezentanci Polski mogli wy- I 
wieźć z Paryża zwycięstwo. Można 
od nich jednak wymagać — i są­
dzimy, ze naszych koszykarzy bę­
dzie na. to stać — stoczenia dobre­
go, wyrównanego • pojedynku, podo­
bania się publiczności. Należy przy­
puszczać, że Polacy włożą w poje­
dynek paryski maksimum anib-cji, 
sił 1 umiejętności. Jeżeli przegrają 
po wyrównanym ..boju, nikt nie po­
winien mleć do nich pretensji, je­
śli wygrają — będzie to Ich po­
ważny -sukces — czego im, mimo 
minorowego tonu tego artykułu, jak 
najbardziej życzymy; •

Drugi mecz Polska — Szwajca­
ria mą zdecydowanego faworyta. 
•Test nim Polska; Szwajcarscy ko­
szykarze nie zaliczają się do eks­
traklasy europejskiej koszykówki I 
mimo niewątpliwych postępów 1a-

°Piek^ trenera R. Busnela 
Poczynić (o czym 

donosiliśmy we wtorkowym nume­
rze w korespondencji z Genewv), 
nie powinni sprawić naszym koszy­
karzom poważniejszego kłopotu. Je- 

— Szwajcarią.
. i ” ^^chczas odbył (podczas 

.l.SP S v 11 MI®M w Warszawie w 
1955 r.) wygrała Polska 92:25.

;'W. Szeremeta ' I

*
Warszawski Azs udaje . si? w 

przyszłym tygodniu na kilka me-, 
czów na Węgry i do Jugosławii.

*

PZHL zatwierdził dla OZHL Kra-, 
ków prawo zorganizowania dorocz­
nego turnieju hokejowego w Kry* 
nicy. W turrfieju obok KTH WZiJJ 
lyby najprawdopodobniej “o2"1 
bawiące w tym czasie w Pols :e ze­
społy Banik Chomatow (CSB) 
Sparta.k Moskwa, (d) :

: ’ *

59:n2 — co oczywiście nie przynosi 
chwały naszej drużynie narodowej. 
Z drugiej jednak strony do spotkań' 
tego rodzaju nic należy przywią­
zywać zbyt wielkiej wagi, gdyż np. 
w 1955 roku tuż przed' wyjazdem 
do Budapesztu na IX Mistrzostwa 
Europy . ówczesna . reprezentacja 
Polski przegrała wysoko z rezer­
wami CWKS W-wa. A jak pamię­
tamy, w Budapeszcie Polacy byli 
prawdziwą, rewelacją mistrzostw, 
zanotowali-na swym koncie poważ­
ne sukcesy 1 zdobyli świetne 5 miej­
sce, wdzierając się do czołówki Eu- 
fony.

Sam wynik toruński nie ma tu 
więc większego znaczenia, ‘ gorzej 
jest, że Rzeczywiście forma więk­
szości reprezentantów, wykazywa­
na podczas rozgrywek ligowych, 
nie budzi zaufania; Na dodatek dla 
dwóch koszykarzy — Kamińskiego 
I Przywarskiego, powołanych do­
datkowo na zgrupowanie j mają­
cych wejść, w skład reprezentacji

dy pracy do: 1. budowy i konser­
wacji przyzakładowych obiektów 
sportowych, 2. zatrudniania tam, 
gdzie załoga liczy tysiąc 1 wlę? 
cej pracowników, etatowego in­
struktora w. f., 3. zapewnienia dla 
sportowców środków transporto­
wych z baz zakładu.

Takie są zamierzenia*; chemików. 
Roboty jest moc. Na 470 zakładów 
chemicznych ‘tylko w 89 działają 
kluby, a w 21 kola sportowe’(kluby 
sportowe — Ruch KTH, Unia ~ Le- 
rzuo — odeszły ż pionu chemików). 
Uruchomienie kilkuset zakładowych' 
ognisk KKF będzie Jwlęc Mpierw-< 
szym, najtrudniejszym zadaniem. 
Życzymy ipowodzenia., , . 1 '

St/Bardyn

(działacze klubu lub ogniska i dzia­
łacze związku) mży radzie zakłado­
wej: w jedenastu okręgach — spo­
łeczne okręgowe kolektywy sporto-

PZHL otrzymał Ostatnio 0¾0 
wiedź z NRD ustalającą termin, 
spotkania oficjalnego Polska 
na 11 grudnia w Berlinie. Tego ss 
mego dnia odbędzie się' na terenie. 
Polski spotkanie: drużyn juniorów.

’*
W Katowicach w dniach 

dnia odbędzie się ttirnić< •hOKCJJJf; 
z udziałem: EV Fuessen 
Torpedo (Gorki). Ostrava (CSW. * 

' Górnik (Katowice).

nią było przeszło 100 tys. ludzi, to 
'na meczu np. Belgrad — Warsza- | t0 
1 wa ryłu widzów prawdopodobnie ' ;v..u..- v referacie programowym i w dys- 
। oy się me stawiło. Kto mialbv : huB.1:. i wreszcie w uchwałach.

.—. ............- --------- --------- j wziaó na siebie ryzyko finansowi [ Chemicv wypowiedzieli się zde- 
bami w miastach rewiatowch. abv imprezy, skąd na nią brać pienią- ; cydowanie przeciwko organizacji 
pokazać tam dobrą lekkoatletykę. branżowej federacji sportowej, Gro-

Po rewanżowym meczu Poznań ' Pretens|n do PZLA wvsuual p i «Hohy to bowiem ponownym oder- 
— Berlin, przewidzianym na II po- i Zakrzewski pytając, dlaczego PZLA. j ‘ ‘ "
Iowę czerwca, w dwóch miastach widząc słaba prace okręgu, wspra 1 Przyjęto natomiast następującą
(prawdopodobnie w Ostrowie l | we te nie wkroczvł, pretensje bv- . strukturę organizacyjną. W każdym
Wieleniu) startować będzie część 1 ły również do PPIS. że to przer • zakładzie chemicznym powinny

Dyr. Askanag w imieniu Olimpii 
zaproponował rozgrywanie spotkań 
pomiędzy trzema czołowymi klu­
bami w miastach —------ ’

waniem sportu od związku.
Przyjęto

ZZChemlków (7—11 
działaczy k.ubów s

Okręgowych 
o?ób spośród

ULiniDLŁ., rb.uuuw i. 
ordynacji i pomocy d a 
wreszcie przy Zarządzie

klubów): 
Głównym

— etatowy Wydział KF l Sportu o- 
raz społeczny Centralny Kolektyw 
Sportowy, z wybieranym prezy­
dium. z własnym regulaminem, lecz 
oczywista bez osobowości prawnej.

punktae.il
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Hokeiści Legii przegrywają
ze Spartakiem Moskwa 3:8

„0SKWA. 19. II (tel. wl.). Plerw- 
. spotkani? hokeistów Legii na 
renie ZSRR zakończyło się Ich 
./e*raną z jedną z czołowych dru- 

° radzieckich Spartakiem Mo- 
!'o :!:fł (':1- (,:2’ Bramki dla 

zdii)vi'.: Jędroi — 2, Gosztyła 
■'Łl D.a M'>;.poda-rzy: Skibiński -- 

Je^orow, Majorow. Szu- 
. k:czenko — po 1. Sędzto- 

" bAi J/ > obiektywnie Starowoj- 
,r. (Z.SRHj i Wujek (Polska). Wo-

i czasie finałów mistrzostw 
□wki na stadionie w Łużni- 

n« mecz hokejowy na Sokol- 
tylko 1.5G0 widzów.

r|a; Kocząb, Bronowicz, Małek, 
•X, Hynek, Kurek, Czech, Go-

•j/zko.
Spartak:

Tyliszczak, Skotnicki, 
Jedrol, Palus, Jerzak.

zetyżew, Zotow, Slni- 
AI e ksuszyn, Kra w c ze n -

40. yikiforow, Majerów, Skibiński,
jpgoro»'. Szulenin, Konie-

drużyną szybszą i nerwowo bardziej 
opanowaną, co nawet można było 
zauważyć w momentach początko­
wej przewagi Polaków. Przewagę tę 
uzyskali warszawianie dzięki do­
kładnym .podaniom i dobrej takty­
ce. Niestety zabrakło tych umiejęt­
ności i kondycji do końca meczu. 
W dużym stopniu do nerwowej gry 
Polaków przyczynił się Kocząb. 
który często wyjeżdżał zbyt daleko 
od bramki.

W Legii na wyróżnienie zasłuży­
li wspaniały w obronie Olczyk ' i 
przebojowy w ataku Kurek oraz 
dysponowany w tym dniu Jędroi. 
W Spartaku podobali się: bramkarz 
Czetjżew, ofensywny obrońca Si- 
nicyn, i drugi atak ze Skibińskim 
na czele.

Trener Palus uważa wygraną go­
spodarzy za zasłużoną, gdyż zda­
niem jego przeważali oni szybko­
ścią, kondycją i dużą ilością odda­
nych celnie strzałów*, a ponadto nie। nj cn ceuue strzałów, a ponadto nie 
popełniali szkolnych błędów jak 

| ich przeciwnicy. Przy odrobinie 
, „ . „ .............. szczęścia wynik mógłby być dla

Lpgia odniesie wielki sukces I Polaków korzystniejszy.
•a w jaskini lwa z wysoko ' W czwartek 21 bm. Legia spotka 
na drożyną I ligową. Po się z II reprezentacją ZSRR, która

•,>, iękizą część meczu, bo aż
r0 ifi m n. drugiej tercji wydawało

drużyną I ligową.
pierwszej tercji wygranej przez Po- 
laków 2:1 legioniści mieli w dru- 
flej wyraźną przewagę, wychodząc 
Kilkakrotnie sam na sam z bram- 
karzeiu. Jednakże stracili oni kilka

przygotowuje 
Anglii.

się do

^ic-lnvc') okazji, a pod koniec 
doszli rio głosu szybsi i lepiej 

n-r-goio.v.-mi kondycyjnie gospoda-

Kac bramkę przewagi.
iwie minuty ostatniej

•ercji ro/sł rzygnęły losy meczu, 
yasl zawodnicy zaskoczeni huraga- 
ówym atakiem spartakistów stra­
cili głowę i dali sobie strzelić dwie 
bramki. co ich załamało i jedynym 
jasnym punktem w tym okresie by- 
ln zdobyci? bramki przez Jędrola. 
Dalsze trzy* bramki dla przeciwni­
ków dopełniły reszty.

Spartak wygrał zasłużenie. Byl

okrzyki i słowa otuchy przed tak
rnccz.em. Nic można się

rownictwa ekipy, na których zacho- 
iianie sic kibiców we Wrocławiu, 
Legnicy. Węglińcu i Zgorzelcu zro­
biło duże wrażenie. Doping przed 
meczem przyda się podczas gry na 
lipskim stadionie.
Teraz, kiedy gracze znów bawią 

;ię ..obrazkami”, ja w, takt miaro- 
.'.cęo stukotu kół o szyny zabrałem 
;ię do robienia notatek. Proszę mi 
irybaczyć. Jeżeli nie powtórzyłem 
.nemie wszystkich słów, które pad- 
ly po drodze na dowidzenia. Nie 
iioclrm ich wszystkich zanotować 
rczrsnicj, a obecnie jestem pod

tego serdecznego pożcg-
’ ’ ’ przed go-:ama, które ogląda!' 

iziną lub dwiema.
Ale bardzo dobrze się stało, że

łyszrli to i przeżyli chłopcy, 
leszcze bardziej podniosło

upał.
duchu wzmocniło

liccali dać
Żegnającym kibicom

ich 
ich

z siebie wszystko, by
lic zawieść pokładanych w nich 
ladziei. Wejście do finału mi-

MOSKWA, 
cja Moskwy,

Hokejowa reprezenta- 
złożona głównie z za-

wodników CSK MO. Skrzydła So­
wietów i Dynamo wyjechała do Ka­
nady, gdzie rozegra 7 spotkań. Ze­
spół radziecki wyjechał w składzie: 
bramkarze: Puczków i Jerkin, o- 
brońcy: Sologubow, Tregubow, St- 
dorenkow, M. Ukołow i Sołodow, 
napastnicy: Chłystow, Guryaiew, 
Pantiuchow, Czerepanow, Aleksan­
drów, Boktiew, Kopyłow, Jelizarow 
Nowożilow, Pietuchow, Olków, Bys- 
trow i Snietkow.

Pierwsze mecze hokeiści radziec­
cy rozegrają: 22 bm., w Toronto z 
Whilby Dunłops,

Z. Dudzik

Po mistrzostwach świata w podnoszeniu ciężarów odbył się 
w Teheranie konkurs na- najpiękniejszą sylwetkę atlety. Zwy-
ciężył mistrz świata w w. średniej Kono (USA), 

(Iran), 3. Bakun (Burma)
2. Sooren

dzo konkretnie efektownie.
Będziemy mieli z niego pocie­
chę.

Nieco słabiej wypadł Rospierski, 
ale rutyną nadrab ał braki w kon­
dycji i dominował przez trzy run-
dy nad Walasek miał
uardzo truune zadanie. Jego prze- 
c.wnik prze^. 3 rundy krył się za 
poawojną gardą, ale mieliśmy pra­
wo wymagać, by bokser tej klasy, 
co nasz wicemistrz Europy potra­
fił sę uporać z takirn pK.olernem. 
Duże uznanie należy się także Hen­
ryko w i Wojciechowskiemu. Jest on
przecież 
i.anlem

w pewnym sensie
drużynie, a tylko brak

rutyny me pozwoiil mu rozstrzyg­
nąc walki ze Stone 
rzyść.

ną swoją ko-

DWUKROTNY ZAWÓD

Najsłabiej wypadli dwaj nasi naj­
ciężsi: Andrzej Wojciechowski i 
Manua. Pierwszy lozpocząi bardzo । 
kiepsko, ale poprawiat się z runuy 
na rundę, tymczasem z Mańką 
historia przedstawiała się wprosi
przec.wnie. 
skończył.

Dour-e zaczął, złe

W drużynie angielskiej — jak jut
wspominałem najlepiej wypadła
„mucha” O’Calłaghan, na drugim

latiziet. wejście uu imam «•*- 
itrzostw świata to dla wszystkich

miejscu postawiłbym ciężkiego ino- 
l daiej minio wszystko Mc

msząca perspektywą,
Z Goerlilz przez Drezno do Lipska 

est około 230 km drogi.. Przeszła 
ma spokojnie na rozmyślaniach i 
nĘauędkach o taktyce. Celnicy 
<RD i straż graniczna załatwili 
nhko i w uprzejmy sposób for­
nalności. związane z przekroczeniem 
iramcy i życzyli drużynie pięknej 
;ry i sukcesu. ■ ।

Taggana i Giooonsa.
Drużyna polska wypadła znacznie 

lepiej mz Anglicy, a co najważniej­
sze, pokazaia boks prawie zupełnie 
wyprany z jakiejkolwiek brutai- 
no.ici. poetami nasi bokserzy w 
t\m dniu może nie byli, ale co 
najmniej zasłużyli na miano pre-

iJ>u.uziora w każdym wypadku
........  ,.  pasować na cnorąze- 

. . . . i ! go zastępu bięunych rycerzy.Na dworcu w Lipsku, dokąd । Jak zwykle i teraz walczyli nasi..... ................., . " „o i JilK zwyKie i teraz przybyliśmy około godz. 4a.UU« | bokserzy w swojskiej 
powitała Polaków delegacja SPN ------ - ■
XR1) z wiceprzewodniczącym |

wsróu s.lnego uopingu
atmosferze, 

Pmakow,
którzy stanowili co najmniej poło-

sekcji Stofcm na cżcle.
po przybyciu piłkarze zjedli ko­

»«» ; ----  •' ------ ----
Zaraz I

I Nie ma czasu zapuszczać się tę­

lację i udali sic na
odpoczynek. Jutro czeka

zjedli ko- | faz w rozjegty temat o ramach i 
zasłużony | atmosferze lego meczu, bow.ein jest

wadzkiemu udało się szybko zła­
pać dystans, walka z każdą sekundą 
stawała się bardziej wyrównana. 
Ciosy coraz częściej krzyżują się, 
a twarz Anglika staje się bardziej 
czerwona niż oblicze naszego bok­
sera. Zawadzki trafia coraz częś­
ciej i częściej, idzie za ciosem 1 
jeszcze w tej rundz.e wyrabia so­
bie przewagę.

W drugim starciu Polak poczyna 
sobie coraz lepiej, wykorzystuje 
każdy moment, w którym Anglik 
się odkrywa, bije serie, prowadzi 
ciosy z dołu. Anglik coraz wyraź­
niej traci siły. W ostatnim starciu 
Polak rozgryzł Anglika, pięknie go 
skontrowa., Weller poszedł na de­
ski, ale nasz sędzia r ngowy 
Laukedrey bądź nie zauważył, bądź 
nie chciał widzieć, że cios był czy­
sty, prawidłowy — i nie liczył 
Anglika. Nie miało to jednak więk­
szego znaczenia, bo Zawadzki i tak 
walkę przekonywująco wygrał.

Jako drugi z kolei odbył się poje­
dynek w wadze piórkowej między 
Rozpierskim a Simpsonem. Od razu 
widać, że rutyna Polaka pozwala 
mu na swobodne prowadzenie wal­
ki. Tym niemniej Anglik jest trud­
nym przeciwnikiem, znacznie wyż­
szym od Polaka i dość często od­
gryza się lewym prostym. Rozpier- 
ski oszczędza siły, często markuje 
ataki, straszy Simpsona. który nie 
może się połapać w tej taktyce 1 
dalej tylko używa lewego prostego. 
Dopiero w ostatniej randzie Anglik 
ruszył do ataku, ale Roaplerskl za. 
chował potrzebny zasób tłł na ko­
niec walki, stawił czoło natarciu i 
wygrał zdecydowanie pojedynek.

Następnie poszła waga lekkośred- 
nia. Walczyli Walasek i Wood. Byl 
to dość dziwny pojedynek, bowiem 
Anglik od pierwszej minuty chował 
się za podwójną gardą, nurkując 
pod ciosami naszego boksera. Wala­
sek jest dość bezradny, bo nie chce 
tracić sil na obijanie rękami, a nie 
wie, jak się dostać do przeciwnika. 
Polak jednak trafił ostatecznie 2 ra­
zy czysto w korpus i to wystarczy­
ło mu na uzyskanie przewagi. Przez 
dwie rundy walka nieciekawa, sta­
le ten sam ooraz, nieco spóżniają-

ność szalała z zachwytu. To byl 
prawdziwy fajerwerk.

Walka bez przerwy toczyła się w
półdystanńe zwarciu.

dzień pracy, to znaczy solidny
ich ' juz bardzo pożno, północ i maszyny 
inv ■ rotacyjne czekają na swój żer. a

się ciosami Walasek, stale

trening na stadionie Rotation.

G. Aleksandrowicz

Czytelnik na gametę. Warto tylko 
zaznaczyć, iż wszystko odbyło się 
inaczej i na odwrót niż w normal-
nym meczu 
Tym razem 
telewizja.

międzypaństwowym, 
program podyktowała

PRZEBIEG WALK

Polsko-angielska próba sił rozpo­

O wyprawie do Teheranu Nie

rozmawiamy z mgr. Cz. Borejszą
NACIE to powiedzenie: „Być 

w Rzymie i nie widzieć papieża../’ 
Okazuje się, że można być w Rzy-
mie i’ nie widzieć nawet... Rzy-
mu. jak to się zdarzyło we wto­
rek naszym sztangistom w drodze 
powrotnej do kraju z mistrzostw
świata Teheranie. Byli aż 10
godzin na lotnisku w Rzymie, ale 
miasta nie widzieli, bo dzieliło ich 
od niegn 27 ’-m, a środków loko- 
rr.nrji nie mieli.

Wiceprezes Polskiego Związku 
Podnnszrn a Ciężarów i członek Biu­
ra Wykonawczego FIHC mgr CZE­
SŁAW BOREJSZA, opowiadając 
nam o tym, miał łezkę w oku, bo 
nie często przecież zdana sią być 
w Wiecznym Mieście...

Czytaliście już. że Polska była 
głównvm kontrkandydatem Ind i

Włoscy
szabliści
w dobrej 
formie
zegrans we wtorek w Budapeszcie 
tradycyjne spotkanie młodych re- 
prezen.acji Włoch i Wępier o Pu-
char Santelli’ego ni so czeki-

pobłażać
da organizacji msitrzostw świata w 
USS r. W głosowaniu przegra­
liśmy 8:13: mgr Borejsza opowiada 
interesujące szczegóły, które po­
przedziły głosowanie. Otóż, kiedy 
delegaci wvplsali Już kartki 1 mieli 
Je oddać, zabrał głos asystent se­
kretarza generalnego, Francuz 
JEAN DAMĘ (Jednocześnie prezes 
Francuskiej Federacji Podnoszenia 
Ciężarów) i zaapelował doi zebra­
nych, aby głosowali na Indie, bo 
w przyszłym roku mistrzostwa od­
będą się w Sztokholmie, a więc w 
Europie, FIHC zaś zależy na tym, 
aby następne mistrzostwa odbyły 
się dla propagandy tej dyscypliny 
sportu — w Azji. W wyniku apelu 
kilku delegatów zmieniło swe kar­
teczki, na których uprzednio gło­
sowali na Polskę...

Od dłuższego już czasu Związek 
nasz czynił starania o zmianę punk­
tacji drużynowej mistrzostw Euro­
py, świata i Igrzysk Olimpijskich, 
na których obowiązywała dotych­
czas punktacja za medale 5 — 3 — 1. 
W Teheranie zatwierdzono na Kon­
gresie nowy system punktowania, 
mianowicie za 8 czołowych miejsc 
(10 — 6 — 4 — 3—2 — 1).

Kongres powziął następnie bardzo 
ważną uchwałę, dotyczącą obsady 
wag przez poszczególne państwa. 
Jak wiadomo, dotychczas każde 
państwo. wystawiające do ' mi­
strzostw 7 zawodników, mogło zre-

niej — Bochenka i Becka, nato­
miast nigdy nie mieliśmy mocnego 
reprezentanta w wadze ciężkiej, 
trzeba więc będzie „szukać” cięż­
kich i odpowiednio ■ ich szkolić.

Pierwszy krok w -poszukiwaniu 
„ciężkiego** Jest już właściwie zro­
biony — mamy na myśli powrót do 
czynnego życia sportowego Leszka 
Grabowskiego, ale na rezultaty wy- 
padnie długo jeszcze poczekać.

Z Innych ważniejszych uęhwał na 
Kongresie w Teheranie warto wy-

sygnować z jakiejś wagi, obsyłając 
inna ńwnma zawodnikami. Od Dtzy-

wany przebieg. Na ogół liczono się 
7. dość gładkim z.vycięslwem Wą­
grów. wśród których ^yystąpowało 
iwórh finalistów mistrzostw świa­
ta Horvath i Mendelenyi, tymcza- 
•’m mecz, pn zaciętym i wyrówna­
nym przebiagu, zakończył się ni­
kłym sukcesem gospodarzy 1A:17.

Dia Węgrów Horvath odniósł 3 
zwycięstw. Delneki 4. Mendelenyi i 
D?meter po 3. Szereneses i Kaidos

szy był Paolo Narduzzi (wice­
mistrz świata juniorów z ]»5“ r.ł — 
5 zwycięstw: jego brat Luięi oraz

ciwntcy nawzajem się n»c żałowali. 
Oczywiście, Kukier był zawsze nie­
co lepszy, nieco precyzyjniejszy, 
ale m.ał ciężką robotę, bowiem 
Anglik stale trzymał, czego nieste­
ty pan Łaukedrey nie dostrzegł, 
może dlatego, iż „mucha” angiel­
ska robiła to bardzo sprytnie. Fre- 
netyczne oklaski żegnały zwycięzcę 
Kukiera i pokonanego O’Callagha- 
na.

Teraz gwóźdź wieczoru, walka w
wadze lekkiei PAŹDZIOR MC
TAGGART. Nie wiem. czy McTag- 
gart był w najlepszej kondycji.

McTagpart (Anglia)

Caianchini zdobyli .po 4 punkty.

po 1. 
Wysoka forma

oraz Galii i Calareśe

młodych azabli-
stów v.-loskieh była w Budapeszcie 
poważnym zaskoczeniem. W zw>Iąz-
ku„w Ł?.„ kierownictwo 
szermierki przeprowadziło

włoskiej 
zmiany

w składzie ekiipy na turniej war­
szawski. wystawiając do reprezen­
tacji w miejsce Ferrariego — Paolo 
Narduzzi. Na p'angzy Hall Gwardii 
barw Włoch bronić więc będzie m. 
in. dwóch braci bliźniaków — Luigi 
(znany z poprzednich startów) oraz 
Paolo Narduzzi.

Krótko
o wszystkim

Narciarze nie wyjechali 
do CSR

irina dwoma zawodnikami. Od przy­
szłych mistrzostw poszczególne 
państwa będą mogły wystawić do 
poszczególnych wag tylko po Jed-

chuliganom!
OPINIA publiczna podwawelskie­

go grodu do głębi wstrząśnięta 
została „wyczynami" znanych 

sportowców z krakowskich klu­
bów. ’

mienić ujednolicenie . rozmiarów 
sztangi na imprezach międzynaro­
dowych. Dotychczas długość sxtangl 
była dowolna, obecnie ustalono ją 
na 2^6 m.

Poziom mistrzostw świata mgr 
Borejsza ocenia jako bardzo wyso­
ki» czego dowodem jest ustanowie­
nie S rekordów świata v^zy^tRie 
zresztą pobił: sztangiicrZSRR). Pró­
bował bić rekord świata w trójboju 
wagi średniej Amerykanin Kono, a- 
le bez powodzenia.

Kono oprócz tytułu mistrzowskie­
go zdobył pierwsze miejsce w^con- 
kursie na „Mister Univers”, a więc 
w konkursie na najpiękniejszą syl­
wetkę atletyczną. Piąte nasz 
Jan Czepułkowski. Konkurentów 
było » ■ -

O publiczności nasz rozmówca wy­
raża się z wielkim uznaniem.

nym sztangiście.
Z punktu widzenia sportowego 

uchwala jest oczywiście słuszna, 
natomiast jeżeli chodzi o sytuację 
w polskim podnoszeniu ciężarów, 
na pewien okres czasu będzie to 
dla nas niewygodne. Mamy dwóch 
równorzędnych i na światowym po­
ziomie zawodników w wadze śred-

ZAKOPANE. We wtorek 1« bm. 
miała wyruszyć z Zakopanego do 
CSR kadra olimpijska narciarzy — 
skoczków i '..'kombinatorów1’’, którzy 
zostali zaproszeni na uroczyste o- 
.warcie ,dużej skoczni igelitowej w 
Roznovie\ W ostatniej' chwili orga­
nizatorzy odwołali imprezę.

W Zakopanem nie ma nadal śnie­
gu. Skoczkowie i „kombinatorzy" 
mają nadzieję, że Czechosłowacy 
zorganizują konkurs w terminie 
późniejszym i trening na tej wspa­
niałej skoczni, po jakim sobie tak 
dużo obiecywali, mimo wszystko 
dojdzie do skutku.

Łyżwiarze figurowi 
startują na Torwarze

W krótkim , okresie czasu 
na MO zatrzymały bowiem 2 pił­
karzy Wisły, w tym reprezenta­
cyjnego obrońcę Monicę .za pijań­
stwo i chuligaństwo oraz jego ko­
legę z rezerwowej drużyny» Krupę, 
który... bił przechodniów kołkiem - 
wyrwanym z płotu. W prasie kra-
kówskiej tego rodzaju znęcanie’ sie 
Krupy nad niewinnymi ludźmiJMUpj **“« ---w---
słusznie określono mianem:
Łojas“„. _ ...Piłkarzom - Wisły pozazdrościł 
smutnej sławy ich kolega z ligo­
wej drużyny cracovil, Jarezyk 
który... pobił portiera „Grand 
Hotelu1*. Był to finał „zabawy*. 

t obchodzonej -przez Jar czy ka w
gronie kolegów z. okazji-, własnych

— Atmosfera na sali była... go­
rąca. Temperament Irańczyków 
przejawiał się w mocnym dopingu, 
zwłaszcza, jeżeli powodziło się na 
podium zawodnikom gospodarzy. 
Trzeba jednak przyznać, że miej­
scowa publiczność doskonale orien­
towała się w przepisach tej dyscy­
pliny sportu i z wielką uwagą śle­
dziła przebieg poszczególnych walk.

Zadowolenie i gorycz
po fińskiej wyprawie

bokserów

Iż zawodnicy polscy zademon­
strują w Londynie poezją bok­
serską.
Wprawdzie trudno powiedzieć, 
żeby nasi bokserzy deklamowa­
li na rin^u sonety i ody, ale 
uiciu z nich pokazało boks, ja­
ki nawet w usportowionej An­
glii nie często się ogląda.

A więc przede wszystkim 
PAŹDZIOR. Był równie znako­
mity jak w Pradze, równie nie­
zawodny. czarujący przeciwni- 1 
ka i widownią. A przecież ry- I 
walem jogo był nie kto inny

MC TAGGART, mistrz o- I 
Hmpijski z Melbourne. Nasz 
mistrz Europy wygrał pojedy­
nek o nieoficjalny tytuł najlep- 
Szcgo na świacie amatorskiego 
Pięściarza w tej wadze o dwie 
^'ugości, jak się to mówi w ję­
zyku wioślarskim. Paździor byl 
bezspornie najlepszym pięścia­
rzem wieczoru.

Drugim typowym błędnym 
rycerzem naszej drużyny byl 
Leszek DROGOSZ. Sprawił 
nam wszystkim ogromną radość, I 
^•obrą formą, refleksem, bojo- 
Wością, chęcią walki.

N’a równi z ta dwójka posta­
wić należy PIETRZYKOWSKIE-

A nie wymieniłem go na

częła się on pojedynku wagi kogu- 
I ciej między Zawadzkim (P) a Wel-

lereni Ahglik ostrzyżony na
jeża, walczący z odwrotnej pozycji 
zaatakował ostro i kilka razy tra­
fił celnie naszego pięściarza. A Za-

PKrv szym miejscu jedynie dla- 
'e§o. iż miał słabszego niż Paź- 
dz.ior przeciwnika, walczył bar-pióUHU WC11L4J1 vtu i
dw krotko, niecałe 2 minuty,

ciaąu których Parkinson był 
'8’y na deskach.

KVKIER ZAIMPONOWAŁ

Świetnie spisał się także Ku- 
'icr. Przyzwyczailiśmy się do 

że Henio wolno się roz- 
?rzewa. że potrzebuje wiele 
cz8>u. by znaleźć się w tran- 
'le- Tym razem przyjął diabel- 

tempo od pierwszej sekundy 
') trzymał je i sam jeszcze ! 
'zmacnial. Moim zdaniem, je- | 
। .Przeciwnik był w tym dniu 1 
'3''-Pszym angielskim pięścia- 
urtn. 1

.^imiłszą niespodziankę spra- 
W:- jednak ZAWADZKI, jedyny 
daiP^i,lym t£8° słowa znaczeniu
-o,ulani w drużynie.

rut"-'11'7'’'' m‘a' za przeciwnika 
dori Wellera, który w

, walczył z odwrotnej 
ia-wJI' ^as7‘ nowy reprezen- 

lnJ’ „kogut“ boksował bar- '

szczelnie zakryty Wood. Dopiero 
pod koniec walki parę ciosow na­
szego reprezentanta dotarło do celu. 
Zwycięstwo Walaska przyjęte zo­
stało bez entuzjazmu.

Przedostania walkę przed przerwą 
stoczyli A. Wojciechowski 1 Gib- 
bons w wadze półciężkiej. Anglik 
walczył jeszcze doniedawna w w. 
ciężkiej. Rozporządza on bardzo 
silnym ciosem i jest dość szybki 
ale słaby technicznie. Nasz pięś­
ciarz poczuł respekt przed żywioło­
wym przeciwnikiem, który natarł 
z furią i kilka razy celnie trafił. 
Wojciechowski nie lubi takich pięś­
ciarzy. Dlatego też chroni się, nur­
kuje, przetrzymuje, raz nawet zna- 

1 lazł się na deskach, ale sędzia nie 
liczył i dopiero w trzecim starciu 
ruszył do kontrofensywy. Teraz 
Gibbons „oberwał” wiele soczy­
stych ciosów, ale było już za późno 
by Polak przechylił szalę na swoją 
korzyść.

Spotkania Mańki z Thomasem nie 
ma co opisywać. Olbrzymi Anglik 
w toku walki uzyskiwał coraz 

! większą przewagę i dobrą końców­
ką zapewnił sobie zwycięstwo. Po­
lak walczył słabo.

po 15 min. przerwie mieliśmy dru­
gą część widowiska, w której wy* 
stenowaly „rodzynki” obydwu ze­
społów. Na pierwszy ogień poszła 
walka w w. półśredniej między 
Drogoszem a Penn (Anglia). Widać, 
że Leszek tęskni za boksem, bo ru­
szył do ostrego ataku, zadawał cios 
za ciosem, parł stale naprzód 1 
Penn już w 1 r. był bezradny. Hu­
ragany oklasków nagradzają walkę 
Leszka. Stamm musi powstrzymy­
wać Drogosza, by się za bardzo nie 
zapalał, stosował więcej zwodów I 
bil więcej lewym prostym.

Leszek wypełnia te polecenia i 
od 2 r. mamy piękny pokaz boksu, 
bardzo stylowego, bardzo efektow­
nego. Przez trzy rundy obserwuje­
my dużą przewagę Drogosza, który 
nabrał nieco ciosu, dwa razy za­
chwiał przeciwnikiem.

po tej walce odbyło się spotkanie w 
w muszej międźy Kukierem a O»Cal- 
laghanom. Już dawno nie widzia­
łem tak ostrego spotkania, tak 
szrbkiego tempa. Rozpoczął je 
Anglik, który stale szedł do przodu, 
stale atakował, prowokował wy­
mianę ciosów. Kukier świetnie dj - 
sponowany postanowił przyjąć sy- 
stem walki prreelwnika. publice-

Duże nadzieje boks nasz wiąze 
z osobą Zygmunta Zawadzkie­
go (na zdjęciu), który zadebiu­
tował w reprezentacji Polski. 
21-letni Zygmunt stoczył do­
tychczas 83 walki z czego 13 

przegrał t 3 zremisował
Fot. E. warmiński

wydaje mi się, iż w Melbourne był 
znaczne lepszy, ale mistrz olim­
pijski pozostaje zawsze wielką kla­
sa. Tymczasem w środę pojedynek 
Polaka z Anglikiem wyglądał, Jak 
lekcja udzielana przez wybitnego 
nauczyciela uzdolnionemu ucznio- 
wi. Paździor był w* tym dniu świet­
ny, aczkolwiek żywiono obawę, czy 
da sobie radę, bowiem na obozie 
przed meczem z Anglią zdradzał 
brak formy.

Nass mistrz Europy potrafi Jed­
nak skupić się na każdą ważną 
walkę. Walczył nieco pochylony, w 
niskiej postawie, krążył po ringu 
kocimi ruchami, wpatrywał się w 
oczy przeciwnika, mylił go pięk­
nymi zwodami 1 bił ciosy prze­
ważnie prawe proste podwójne, 
które raz po raz dostawały 
Mc Taggarta. Przez blisko 4 minu­
ty Anglikowi nie udało się trafić 
naszego pięściarza, a Paździor jest 
stale niezawodny. Stosuje stale ja­
kieś pól zwody, jakieś polonezowe 
kroki, jego pięści z łatwością do­
chodzą do celu. Sukces naszego 
mistrza Europy Jest zupełny, pol­
ska wygrała już mecz uzyskując 
prowadzenie 12:4.

J. Zmarzllk

W dniach 22—24 bm. odbędą się 
na Torwarze ogólnopolskie zawody 
klasyfikacyjne o Puchar Warszawy 
w jeżdz.e figurowej na łyżwach. 
Na starcie staną zawodnicy klasy 
II. I i mistrzowskiej. Program za­
wodów przewiduje jazdę pojedyn­
czą i parami, oraz tańce na lodzie. 
Ogółem startować będzie około 40 
zawodników, reprezentujących czo­
łówkę polskiego łyżwiarstwa oraz 
12-osobowa grupa uczniów szkoły 
sportowej z Moskwy.

Program zawodów: w piątek i 
sobotę o godz. 9.00 i 10.00 jazda o- 
bowiązkowa i dowolna w kl. II, 
w niedzielę o godz. 16.00 jazda do­
wolna w kl. I i mistrzowskiej, jaz­
da parami i tańce na lodzie.

WE wtorek wieczorem powrócili 
do Warszawy samolotem z Hel. 

sines polscy bokserzy, którzy roze­
grali tana dwa spotkania z Finlan­
dią. Kiedy w godziną po przylocie 
zjawiłem sią w hotelu przy ui. Sło­
necznej, okazało sią, że połowa ek£ 
py zdążyła już rozjechać sią w ro­
dzinne strony. Za-nałem wiąc tylko 
pięciu reprezentantów: Rzeiuikie- 
wlezą, Boczarsklego, Milewskiego, 
EmljewskieBo 1 Kllsia. Wszyscy po­
chłonięci byli wertowaniem ponie. 
działkowych pism.

— Tego się nie spodziewałem — 
mówi rozgoryczony ZYGMUNT MI­
LEWSKI — Proszę zobaczyć! Katc- 
wiokl „Sport” pisze o mnie, że... 
„Jeśli bokser nie czuje się w peł­
nej formie, powinien sam zrezygno­
wać z udziału w reprezentacji, a 
nie jeździć na wycieczki". Nie ma 
eo! Zrobili ze mnie Jakiegoś tury­
stę. Startując w reprezentacji zaw­
sze starałem się dać z siebie wszyst­
ko. O brak ambicji chyba nikt 
mnie nie może posądzić. W Helsin­
kach byłem wyjątkowo niedyspono­
wany. . Przed meczem czułem , się 
fatalnie. Cierpiałem na silny roz­
strój żołądka i dlatego tak ile wy- 
padłem w czasie spotkania z Jar- 
venpaa. Już w niedzielę wszystko 
było w porządku i w Vaasa odnio­
słem wysokie zwycięswo, otrzymu­
jąc nawet nagrodę dla najlepszego 
zawodnika.

— Kiedy w Helsinkach dowiedzia­
łem się. te będę walczył z Beckma. 
nem — zwierza się ANDRZEJ ŻMI­
JEWSKI — byłem przekonany, iz 
uda mi się go pokonać. Przecież 
obserwowałem Backmana w War­
szawie. jak przegrał walkę z Łuka- 
siewiczem, z którym ja z reguły 
wygrywam. Ale Backman w War­
szawie i Backman w Helsinkach — 
to „niebo i ziemia". Przy swojej 
widowni walczył jak lew i... prze­
grałem. W ostatniej rundzie, wi­
dząc, że zanosi się na porażkę, od­
rzuciłem na bok technikę i wdałem 
się w ostrą wymianę ciosów. Fin 
raz mi nawet, usiadł na deskach. 
Ale to było, niestety, za mało... . 1

— Mnie natomiast — wtrąca KA­
ZIMIERZ RZEZNIKIEWICZ — nie 
wypada nic innego jak _ tylko cie­
szyć się, te mimo porażki miałem 
udany debiut w reprezentacji.

— Organizatorzy uznali mnie za 
najlepszego pięściarza meczu -- 
dorzuca KAZIMIERZ BOCZARSKI. 
— To mi sprawiło największą saty­
sfakcję- Zresztą gospodarze przyjęli 
nas bardzo serdecznie, przez cały 
czas pieczołowicie się nami opieku­
jąc.

— Powracam do Bielska z poczu­
ciem dobrze spełnionego obowiązku 
— mówi uśmiechnięty TADEUSZ 
KŁIS. — Dwa wysokie zwycięstwa 
w Finlandii poprawiły mi humor.

imienin. '
Oprócz. „indywidualnych” 

czynów mamv do zanotowania in- 
ny, o charakterze ...zespołowym0. 
Jest on tym Smutniejszy, że po­
pełniony został poza ■' -granicami 
kraju- W^eść o nim dotarła • op 
Krakowa podczas plenum Komi­
tetu. .Wojewódzkiego PZPR. '
z członków plenum, *• bawiący 
przed niedawnym czasem w Bel­
gii zakomunikował, że przedstawi­
ciel polskiej ambasady w Belgii 
prosi! o powiadomienie w Polsce 
kogo trzeba iż... bawiący nledaw- v 
no w Brukseli — z okazji rozgry- 
wanego tam meczu piłkarskiego —' 
zawodnicy krakowskiej -Wisły za­
chowywali się w sposób, niegodny 
miana sportowców. Zamiast bo­
wiem przygotowywać się do me­
czu, w którym reprezentowali 
przecież polskie piłkarstwo — po­
święcili się wyłącznie... handlowi.

Ale to ńte wszystko. Po zakoń­
czeniu rozgrywek o mistrzostwo 
klasy A finaliści poszczególnych 
grup stanęli do zawodów o awans 
do III ligi. Tak się złożyło, że dwaj - 
kandydaci do awansu: Płaszowian- 
ka 1 Olkusz — mając równą ilość 
punktów — musieli rozegrać 3, de­
cydujący mecz na neutralnym boi­
sku Unii w Oświęcimiu.

Po meczu kibice Plaszowianki, 
która uległa 0:1, wtargnęli na boi­
sko i rozpoczęli regularną wojnę 
na pieści, butelki, a nawet noże. 
W wyniku bójki zraniony został 
m. in. kierownik sekcji piłki noż­
nej Unii Oświęcim, ..usiłujący roz- • 
broić walczących 1. zaprowadzić 
ład i porządek.

Ta „krwawa wojna” była swoje­
go rodzaju „rewanżem'’ za zaj­
ścia, sprowokowane, przez kibiców . 
Olkusza w poprzednim meczu, kie­
dy to na: głowę- sędziów i zawo- • 
dników Płaszowianki poleciały 
flaszki po wódce i deski z płotów.

Są to smutne sprawy — tym 
smutniejsze, źe. kluby nie spieszą 
się zbytnio z wyciągnięciem wszy­
stkich konsekwencji wobec win­
nych. Nawet niektórzy członkowie - 
zarządów tych klubów usiłują, 
sprawy przedstawić w innym nie­
co świetle lub wręcz przeczyć
faktom.

Si. Habzda

Koszykarki kończą

I rundę ligi
a kadra czeka ha Litwinki

W sobotę i niedziele <23 i 24 
listopada) odbędą się ostat­

nie spotkania pierwszej rundy 
ii ligi koszykówki drużyn kobie- 
cvch. Natomiast już w poniedzia­
łek 25 bm., rozpoczyna się w War­
szawie zgrupowanie szkoleniowe 
dla rozszerzonej kadry zawodni­
czek (26 osób), jako dalszy kolej­
ny etap przygotowań kadry do 
VI Mistrzostw Europy.

Na zakończenie zgrupowania 
(w dniach 6—8.XH) rozegrane zo­
staną ewentualnie trzy spotkania 
kontrolne z zagranicznym prze­
ciwnikiem, przy czym pierwsza ka­
dra rozezra dwa mecze, a druga 
jeden. Przeciwnikiem naszych ko- 
szykarek — wobec odmowy Jugo­
sławii — będzie prawdopodobnie 
litewski zespół 2algiris, przebywa­
jący obecnie w CSR, a z którym 
nawiązano już kontakt I który wy­
raził Już wstępną zgodę na przy­
jazd do Polski.

W rozegranych w ubiegłą nie­
dzielę bojach ligowych nie trafiły 
się żadne niespodzianki. Poważne

„Sports-Tourist”
komunikuje

Urzędowe tabele wygranych
P.P. Totalizator Sportowy

Na opisie walki Paździoru z 
McTaggartem kończy się 
sprawozdanie naszego wysłan­
nika red. J. Zmarzlika. Przy­
czyną tego przedwczesnego za­
kończenia było zamknięcie o 
godz. 1.05 centrali telefonicz­
nej w Empire Poel przez dy­
żurnego telefonistę. Opis ostat­
nich dwóch walk podajemy 
wg. PAP:

Przedostatnim pojedynkiem była 
wallca w wadze lekkopółśredniej. 
Anglik Stone cieszy się opinią naj­
lepszego obecnie boksera angiel­
skiego i nie poniósł od dwóch lat 
porażki z krajowymi rywalami. 
Sędziowie przyznali zwycięstwo 
Anglikowi nad Wojciechowskim II.

Walka Pietrzykowskiego była ©- 
ostatnia w tym meczu. Anglik Par­
kinson rozpoczął bardzo odważnie, 
ale po kilkudziesięciu sekundach 
błyskawiczny lewy Polaka rzucił go 
na deski. Ta sama historia powtó­
rzyła sie Jeszcze dwa razy l sędzia 
przerwał tę nierówną walkę przed 
zakończeniem I rundy, oełaszając 
zwycięstwo Polaka przez technicz­
ny’ nokaut

W związku z organizacją wy­
cieczki na spotkanie piłkarskie 
Polska — ZSRR w Lipsku, biuro 
..Sports-Tourist” komunikuje wszy­
stkim zainteresowanym:

Mimo usilnych starań nie udało 
się zapewnić uczestnikom wyciecz­
ki noclegu w Lipsku. W związku z 
tym sobotni program wycieczki 
ulegnie następującym zmianom: 
ai zbiórka dla wszystkich, 7. wy­
jątkiem uczestników z terenu woj. 
katowickiego, we Wrocławiu w» so­
botę 23 bm. o godz. 18.00; b) ko­
lacja we Wrocławiu o godz. 18 — 
19; c) zbiórka w autokarach na 
placu przed Hotelem Monopol —- 
godz. 19.30; d) odjazd z Wrocławia 
godz. 20.00.

Dla uczestników z terenu War­
szawy oraz tych wszystkich, któ­
rym wygodniej jest wyjechać z 
Warszawy, komunikuje się, że od­
jazd autobusów nastąpi w sobotę 
23 bm. o godz. 10 rano z Placu 
Dzierżyńskiego. Zgłoszenia uczest­
ników przyjmować będzie od godz. 
9.30 biuro wycieczki mieszczące się 
w Hotelu Saskim.

Grupa łódzka włączy się w so­
botę 23 bm. o godz. 12.30 na placu 
Komuny Paryskiej w Łodzi.

Program dla uczestników wy­
cieczki z terenu woj. katowickiego 
ustali oddział „Srorts-Tourist” w 
Katowicach.

F.P.TMUU1SM SFORTOTI
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Kupony Bkladana sa puSribUlo»«aB pocsly:

Meldunki z zagranicy
PARYŻ, organizatorzy wyścigu 

kolarskiego dookoła Hiszpanii, któ­
ry odbędzie się w przyszłym roku 
w dniach 30 kwietnia — 1S maja, 
powiadomili Międzynarodową Fe­
derację Kolarską (UCI), że przy­
szłoroczna impreza, składająca się 
z is etapów, rozegrana będzie bez 
dnia odpoczynku.

SZTOKHOLM. Znany biegacz 
szwedzki Dan Waćrn otrzymał od 
redakcji dziennica „Svenaka Dag- 
bladet” przyznawany corocznie me­
dal za wybitne ośiągnlęda «Porto­
we. W umotywowaniu decyzji pod- 
kreślono, te Waern poprawił w tym 
roku trzy rekordy krajowe 
iłM m 1 1 mila), czterokrotnie prze­
biegi milą poniżej 4 m n i «-krot­
nie zaj»l pienvete 
dtypaństwou^ch mećzach Szwecji*

PARYŻ. Mistrz Europy w wadze 
średniej Francuz Humez wygrał to­
warzyską walkę w Paryżu z mi­
strzem Francji Drille przez tko w 
3 rundzie. Drille otrzymał szereg 
ciężkich ciosów, był dwa razy na 
deskach i sędzia przerwał nierów­
ną walkę.

BERLIN. Dwa zespoły: SC Ries- 
sersee i ERC Mannheim są dotąd 
bez straty punktu w mistrzostwach, 
hokejowych NRF. W grupie połu­
dniowej. znacznie silniejszej, Ries- 
aersee wygrał kolejno 5 spotkań 
(st. bramek 48:8) 1 prowadzi zdecy­
dowanie przed Baer Toelz i zeszło- 
rocznym mistrzem EV Fuessen. w 
grupie północnej. Mannheim po 
trzech kolejnych zwycięstwach wy­
przedza lepszym stosunkiem bra­
mek Krefelder SV .W obydwu gru­
pach gra po 6 drużyn.

BUKARESZT. Niespodzianką mię­
dzynarodowego turnieju szermier­
czego w Bukareszcie było zwycię­
stwo reprezentana NRF Faengera 
w finale floretu. Faehger przegrał 
w finale tylko jedną walkę ze swó- 
im rodakiem Schmidtem, uzyskując 
7 zwyc. Następne miejsca zajęli 
Węgrzy: Gabor — 6 .Kausz — 6 i 
Barany — 4 zwyc.

BRUKSELA. Rozegrany w stolicy 
Belgii z udziałem 33 zawodników 
doroczny, międzynarodowy bieg na 
przełaj przyniósł zwycięstwo Jugo­
słowianinowi Mihalicowi, który 
wygrał ten bieg już po raz trzeci. 
Dystans 9 km Mihalic przebiegł w 
30,05, wyprzedzając na mecie o 200 
m Belga Hermana — M.34 oraz An­
glika Heatley’a — 30.3T.
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Katowice
Wrocław
hoszalio
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Jednak zastrzeżenia można mieć do 
formy poszczeqoinycu drużyn, a 
szczególnie zawodniczek rozszerza­
nej kadry. Wydaje się, ze kadro- 
wiczki niezbyt poważnie.; podcho­
dzą do tego zagadnienia i nadal 
nie mają zamiaru indywidualnie 
pracować nad podniesieniem swych 
umiejętności.

W Warszawie na przykład daw­
no już nie oglądano tak sj?beg° 
meczu, jak spotkanie AZS AWF — 
Wawel Kraków. Poza doskonalą 
Ólesiewicz, nieźle jej sekundującą 
Dobrucką i częściowo Wotuchowa, 
pozostałe kadrowiczki w osobach 
Chlodzińskiej, Na-towskioJ, Skubi­
szewskiej (wszystkie AZS1 i LiP0™' 
sklej (Wawel) wykazały niestety 
ooważny, niczym , właściwie nie­
usprawiedliwiony, spadek formy. 
Sądzimy, Jednak, że na centralnym 
zgrupowaniu, uda się tym zawod­
niczkom wrócić do swego normal­
nego poziomu. Na szczęście kadra 
jest dość szeroka i jest z czego 
„wybierać".

Ośrodkiem zainteresowania naj­
bliższej serii 10 spotkań staje się 
Poznań. Tam bowiem dochodzi do 
pojedynku warszawskiego AZS • 
AWF z prowadzącym w tabeli Le­
chem i trzecią vi tej chwili Olim­
pią. Nie wątpimy, że mecze będą 
będą stałr na lepszym, poziomie 
niż pojedynek AZS AWF — Wawel. , 
I dostarczą poznańskiej .publiczno­
ści wiele emocji. .Typowanie. — w 
pierwszym wypadku -r, jest nie-, 
zmiernie trudne; za Lechem _przor‘ 
mawiałby atut własnego boiska I 
publiczności, za ,AZS .chęć,, rewan­
żu za ubiegh’ sezon i forma rauto­
wa Ólesiewicz. W meczu z Olimpią 
raczej stawiamy na warszawianki. 
W każdvm razie w obu wypadkach . 
będą to boje „na całego”. /..

W ślad za swymi rutynowanymi ■ 
koleżankami rusza w niedzielę; 24 
bm. do boju po raz pierwszy II II- * 
qa koszykówki kobiet. Rozgrywki 
tej grupy nie będą się na pewno 
mogły równać z ekstraklasą, w 
każdym razie sądzić należy, że i 
z tef mąki bodzie kiedyś chleb. a 
nawet uda się wyłowić jakieś wy­
bitnie utalentowane zawodniczki 
do rozszerzonej kadry narodowej.

■ (Jg)

kibicem
piłkarskim
WYCHODZĄC, z -..Orbisu r" 

świętokrzyskiej, gdzie zała­
twiałam bilety ■ na podróż do Lip­
ska, natknęłam sle na Skonecklego. u 

— Co 1 Pan tutaj?; Kiedy Pań 
wróci! do Warszawy i Jak wygląda 
sprawa Pana startów .w nadcho­
dzącym sezonie? ; .

— Nie mam teraz qfowy do mo- . 
J.J sprawy, która . zresztą Jutro 
prawdopodobnie będzie dyskutowa­
na wraz z. mną w PZT. W tej 
chwili myślę tylko o Jednym; — Jak 
dostać się do Lipska, Przecież mu- 
szę tam kibicować naszym piłka­
rzem, tak lak im kibicowałem w 
Chorzowie: i petem w Warszawie. 
Po Chorzowie ochrypłem . ęzęćclo- 
wo, po Warszawie :—i dd'reszty, 
ale po Lipsku aotów Jestap, zupeł­
nie głos stracić, byleby tó tylko 
naszym > chłopcom na zdrowie wy­
szło. - . .

— Więc do zobaczenia na me­
czu? . ' ■

— Niestety, nie wszystko Jest 
Jeszcze załatwione; ale wlekzę, te 
mi sle uda'sprawę doprowadzić do 
końca. ■ ■

—; Wobec tego życzymy'powo­
dzenia 1 chrypki. , >'•;

Rozmawiała E, C.



SZTOKHOLM. Po proteście 

drużyn południowo-amerykań­

skich, również Hiszpania zlo-

i 
i 
i 
i 

I

Hiszpanie j 
protestują w FIFA

Prosto z drogi

na boisko Nr 180 Warszawa 21 -XI.1957 r.

żyła protest w FIFA przeciw- 
€ ko losowaniu drużyny do spot- 
? kania z Izraelem w elimlna- 

J cjach do piłkarskich ml- 

/ strzostw świata. Zdaniem HI- 

\ szpanów drużyny, które zaj- 
J mą drugie miejsca w grupach 

powinny rozegrać między »o- 
£ bq turniej, a dopiero zwyclęz- 

x ca tego turnieju zmierzyć się 

i z Izraelem.
J Na marginesie tej sprawy 

f warto dodać, że FIFA nie po- 
J wzięła Jeszcze decyzji, w Jaki 

1 sposób ustalone będzie drugie 

miejsce w grupie w przypad- 

J ku równej Ilości punktów. Pod 

i uwagę może być brany sto- 

> sunek bramek lub dodatkowy

Węgry — Norwegia 5:0. Sandor (Węgry) strzela na bramkę norweską. Dzięki temu zwycięstwu
Węgrzy zakwalifikowali się do rozgrywek finałowych Fot. CAF

44 lat zajmuj się piłką£|D --------------------- -
V nożną i od tyluż mniej wię-
cej lat unikam typowania wy­
ników, pamiętając, że „piłka 
jest okrągła", na czym zresztą 
polega główny urok tej pięknej 
dyscypliny sportu. Dlatego też
i dziś, przed niezwykle cieka­
wym spotkaniem Polska —
ZSRR w Lipsku, nie silę się
nawet na przybliżone wskaza­
nie zwycięzcy, o co zresztą na­
gabywany jestem od tygodni z 
wielu stron.

Mogę natomiast sobie pozwo­
lić na stawianie ogólnej „diag­
nozy" spotkania, mając w pa­
mięci walory i wady obu prze­
ciwników.

Na wstępie spróbuję scharak­
teryzować cechy obu drużyn.

no trójka Pohl — Brychczy — 
Kempny, jak i trójka Pohl — 
Brychczy — Jankowski jest w 
stanie pograć „zespołowo" z 
obroną ZSRR. Żywioł w 
akcjach napadu reprezentować 
będzie Baszkiewicz i częściowo 
Cieślik. Na jego zagrywki w 
polu nie należy specjalnie li­
czyć, ale pod bramką łącznik 
Ruchu potrafi być ciągle groź­
ny; — on umie uchwycić wła­
ściwy moment wejścia w akcję 
i nie spóźnia się ze strzałem. ■

cza i rutyną Cieślika, powinno 
dać dobre rezultaty.

Atak ZSRR jest dziś jeszcze 
niewiadomą. Ważne do zanoto-
wania: słaba forma prawo-

SZYMKOWIAK I KONDYCJA 
NA DEBECIE GOŚCI

Połączenie trójki z prawej 
strony, umiejącej krótkimi i 
szybkimi podaniami zdobyć te-

Piłkarze radzieccy
grali mecz we wtorek w Berlinie

BERLIN 20.11. (tel. wl.). We 
wtorek zatrzymała się w Ber­
linie po drodze do Lipska ekipa 
radziecka, która w niedzielę ro­
zegra z Polską mecz o wejście 
do finałowej rundy mistrzostw 
świata w Sztokholmie.

Piłkarze radzieccy, nie odpo­
czywając niemal wcale po mę­
czącej podróży koleją, udali się 
do Wuensdorfu 1 rozegrali tam 
na boisku klubowym sparringo- 
we 90-minutowe spotkanie z 
Radzieckim Wojskowym Klu­
bem Sportowym Wuensdorf, za­
kończone wynikiem bezbramko- 
wym 0:0.

Mimo iż klub Wuensdorf po­
siada wcale niezłą jedenastkę, 
która dość często rozgrywa 
spotkania towarzyskie z kluba­
mi I ligi NRD 1 mimo zrozu­
miałego przemęczenia podróżą
reprezentacyjnych piłkarzy
ZSRR trener Kaczalin, który 
przyglądał się grze swych pu­
pilów wyraźnie nie był zadowo­
lony.

TECHNIKA I SZYBKOŚĆ NA 
REMIS

Opanowanie piłki w obu ze­
społach jest mniej więcej rów­
ne, w każdym razie ewentualne 
różnice nie mogą wpłynąć ńa 
wynik. Jeśli idzie o szybkość 
poszczególnych piłkarzy — mo­
że Rosjanie mają nieznaczną 
przewagę, którą Polacy są w 
stanie wyrównać i przewyższyć

ren i 
tu, z

wyrobić pozycję do strza- 
żywiolowością Baszkiewi-

skrzydłowego Tatuszyna, choro­
ba środkowego Simcniana, nie­
pewna noga Strelcowa. Jeśli 
tych trzech graczy rzeczywiście 
nie stanie na boisku w Lipsku 
(brak Tatuszyna i Simoniana 
jest bardzo prawdopodobny), 
nasze szanse zdecydowanie 
wzrosną. Tacy piłkarze jak wy­
mienieni, nie rodzą się na ka­
mieniu i zastąpienie ich w me­
czu o tak wysoką stawkę nie 
jest proste.

Nasze szanse osłabia brak 
Szymkowiaka w bramce. Może 
nie dlatego, że Stefaniszyn lub 
Gronowski nie potrafią go za­
stąpić, ale raczej ze względu na

sugestię napastników radziec­
kich, że „Szymek" jest trud­
niejszy do pokonania. Wydaje 
się jednak, że zastępcę Szymko­
wiaka stać na to, aby zasłużyć 
sobie również na miano „nie­
pokonanego".

Analizując zalety i wady obu 
zespołów nie wolno pominąć 
kondycji graczy. W wytrzyma­
łości piłkarze radzieccy mają 
chyba pewną przewagę, ale nie 
tak wielką, aby — przy umie­
jętnym gospodarowaniu własny­
mi silami i krótkiej grze pozy­
cyjnej — mogła ona odegrać w 
nadchodzącą niedzielę rolę zbyt 
wielką. Tego elementu nie na­
leży tracić z oczu przez cały 
czas meczu.

SKŁAD
W CZASIE SPARRINGU

Drużyna radziecka, w meczu 
sparringowym ze swoimi roda­
kami z klubu Wuensdorf wy­
stąpiła w najsilniejszym skła­
dzie: Jaszyn, Ogońkow, Kęsa- ■ 
riew, Kuźniecow, ■ Wojnow, 
Netto, Tatuszyn, Mamedow, 
Strelcow, Fiedosow i Ryżkin.

Pogoda była typowo listopa­
dowa: mgliście, chłodno, wil­
gotnie, mimo iż nie było opadu 
deszczu.

Dziś, w środę po południu od­
był się w Berlinie mecz CSK 
MO Moskwa — Vorwaerts Ber­
lin.

Piłkarze radzieccy wygrali 3:0. 
Jedną bramkę strzelił Apuchtin 
(CSK MO), dwie następne były 
samobójcze. Autorami ich byli

'*1

Na zgrupowaniu przygotowawczym we Wrocławiu również i bramkarze nie mieli chwili 
wytchnienia, szlifując swą formę przed niedzielnym meczem. Tym' bardziej, że jeszcze nil 
zapadła decyzja, kto stanie w bramce na stadionie w Lipsku. Na zdjęciu: trenuje Gronowski

Fot. CAF

większą ruchliwością tak,
jak to było w Chorzowie.

Więcej tendencji do właści­
wej gry bez piłki (Niemcy to 
nazywają „Stellungsspiel") tnają 
Polacy. Gdyby nasi czołowi pił­
karze potrafili w tej podstawo­
wej czynności prawdziwej sztu­
ki piłkarskiej wznieść się na 
poziom czołówki węgierskiej z 
lat 1954-55 lub przedwojennej 
SIavii lub Sparty Praga, bądź 
Cracovii z okresu Kałuży, Po­
znańskiego i Kotapkl — byli­
byśmy czołową drużyną Europy. 
Inne elementy gry nasi czołowi 
gracze opanowali w sposób dość 
gruntowny.

ZESPOŁOWA GRA NASZYM 
ATUTEM

Wychodzenie na pozycje bez 
piłki, zgranie z akcjami współ­
partnerów w czasie i przestrze­
ni. nazywamy g~ą zespołową. 
Dodam do tego popularnego 
określenia: grą zespołową na 
wysokim poziomie. Tak właśnie 
grał napad Polski w meczu z 
Norwegią w Warszawie. Zarów-

NERWY NAJWAŻNIEJSZE
Pozostaje jeszcze do omówie­

nia sprawa nastawienia psy­
chicznego. Jestem przekonany, 
że „nerwy na boisku" odegrają 
w Lipsku rolę pierwszorzędną, 
ważniejszą niż wszystkie inne 
cechy. Wydaje mi się, że na 
tym odcinku powinniśmy mieć 
zdecydowaną przewagę nad 
przeciwnikiem, ponieważ:

przegrany mecz jest dla
ZSRR znacznie większą 
niż dla Polski 1 dlatego 
na radziecka dźwigać 
znacznie większy ciężar 
wiedzialności. Zbyt duży

klęską 
druży- 
będzie 
odpo- 
balast

Kalinkę 
waerts):

Kaulmann (Vor-

Lipsk żyje w gorączce. Więk­
sza część „męskich" obywateli 
miasta miota się w poszukiwa­
niu biletów, których już nie ma, 
albowiem na stadion mieszczą­
cy 100.000 ludzi wydano aż 
120.000 biletów, lokując 20-ty- 
sięcżną „nadwyżkę" na stoją-

cych miejscach na koronie sta­
dionu.

Szczęśliwcy, którzy mają już 
bilety w kieszeni, nie mogą u- 
siedzieć w domu. Wygania ich 
na ulicę przedsmak czekających 
ich emocji meczowych. Organi­
zatorzy zastanawiają się po­
ważnie, jak uchronić przed na­
tłokiem oba boiska, na których 
będą trenowały obie drużyny.

CZY PŁATNE BILETY 
NA TRENINGI?

Niektórzy ojcowie miasta pro­
ponowali podobno nawet wyda­
wanie płatnych biletów, nie 
spotkali się jednak z poparciem 
mieszkańców Lipaka. Zwłaszcza 
tych, którym nie uda się być

W Moskwie

Bp

UU

W szczęśliwych „angielskich" butach trenował we Wrocławiu 
Baszkiewicz. Czy i w Lipsku przyniosą one mu szczęście?

Fot. CAF

wpływa zazwyczaj źle na samą 
grę.

Byliśmy już nieraz świadka­
mi, że gracze polscy potrafią 
skupić wszystkie swoje siły 
psychiczne i fizyczne, nie zatra­
cając jednakże elastyczności i 
polotu w grze. Oby właśnie w 
niedzielę akcje rozwijały się w 
taki sposób.

Duże znaczenie będzie miało 
strzelenie PIERWSZEJ bramki. 
To może nawet być decydujące 
dla dalszych losów spotkania. 
Ale jednocześnie należy całej 
jedenastce stale przypominać, 
że najniebezpieczniejszy dla 
własnej drużyny jest okres kil­
ku minut bezpośrednio po strze­
leniu przeciwnikowi bramki. 
Zwłaszcza w tak ważnym spot­
kaniu.

Sytuacja psychiczna naszej 
jedenastki będzie w Lipsku 
zdecydowanie lepsza, umiejęt­
ności piłkarskie mniej więcej 
równe — TEN MECZ MOŻNA 
WYGRAĆ. Można, to nie zna­
czy, że się go wygra na pewno. 
Piłka nożna jest bardzo okrąg­
ła, zwłaszcza w meczu o mi­
strzostwo świata.

T. Grabowski

nadal optymizm
MOSKWA, 20.11 (tel. wl.). Repre­

zentantów radzieckich już od kil­
ku dni nie ma w Moskwie. Sezon 
piłkarski, zresztą już tutaj definity­
wnie się zakończył i... zapanowała 
surowa moskiewska zima. Tempe­
ratura dochodzi wieczorem do mi­
nus 15 stopni.

Miłośnicy sportu nadal jednak ży- 
Ją pllkarstwem. Niecierpliwie ocze­
kuje się niedzielnego południ?.. Na­
strój Jest optymistyczny, większość 
kibiców wierzy w zwycięstwo swo­
jej drużyny. Ogólnie panuje opi­
nia, że jeśli obie drużyny będą w 
pełni formy 1 zagrają naprawdę do­
bry mecz, to o zwycięstwie powi­
nien zadecydować bramkostrzelny 
na ogół atak radziecki.

Ostateczny skład tej formacji na 
Lipsk jest, więcej, niż mglisty. Wy- 
daje 'się, że na skrzydłach grać bę­
dą prawdopodobnie: Ryżkin 1 Ta­
tuszyn. Tatuszyn po długiej przer­
wie, wywołanej kontuzją, nie jest 
Jeszcze w pełni formy. Może więc 
zagra Metrewelll.

Jeszcze więcej kłopotów Jest ze 
środkową trójką. Jedni chclellby, 
aby na środku ataku zagrał groźny 
przebojowiec Strelcow, a na łącz­
nikach Fledosow 1 Iwanow. Prze­
waża Jednak koncepcja, aby na 
środku ataku grał mądry technik 
Mamedow, gracz przypominający 
budową i sposobem gry świetnego

SImoniana. Wówczas, na łącznikach 
zagraliby torpedowcy: Strelcow 1 
Iwanow lub koledzy klubowi Ma- 
medowa, Mamykln 1 Fledosow.

Jak widać, wariantów jest wie­
le. Kierownictwo radzieckiej dru­
żyny oraz trenerzy Kaczalin 1 Ja- 
kuszyn mają więc nielada pro­
blem do rozstrzygnięcia.

Z. Dudzik

w niedzielę na meczu, więc choć 
jednym okiem chcieliby zerknąć 
na jego aktorów podczas tre­
ningów.

Nazwiska Cieślika, Brychcze- 
go, Baszkiewicza, Kempnego, 
Pohla, stały się już równie do­
brze znane co nazwiska Netto, 
Strelcowa, Jaszyna czy Tatu­
szyna. Niektóre nazwiska jed­
nak omija się ostrożnie, ponie­
waż są dla przeciętnego Niem­
ca niemożliwe do wymówienia. 
I może dlatego mniejszą popu­
larnością cieszą się wśród kibi­
ców lipskich tacy gracze jak 
Strzykalski czy Grzybowski.

. jedno jest pewne: publiczność 
lipska będzie oklaskiwała pod­
czas meczu tych, którzy pięk­
nie zagrają. Innego kryterium 
nie należy się spodziewać. Ta 
niezwykła dla kibiców, przy­
zwyczajonych do dopingowania 
„swojej" drużyny rola, jedno­
cześnie bawi 1 interesuje lip-* 
skiego widza, który aż do chwili 
rozpoczęcia gry nie będzie wie­
dział, komu podaruje swą sym­
patię. Ten motyw przyczynia 
się m. iń. do „niezwykłości" im­
prezy, która naprawdę nie po­
trzebuje żadnej reklamy.

Rozgorączkowani mieszkańcy 
Liipska, chcąc sobie skrócić czas

„kaaać”

oczekiwania, zakładają się o
wynik meczu, a nawet o to kto 
strzeli pierwszą bramkę. Jedno 
jest pewne, że do meczu pozo­
stało jeszcze 3 dni i, że trzeba 
je jakoś przeczekać.

Klaus Schlegel

Na ostatnim treningu
przed wyprawo do Lipska

WROCŁAW, 20.11 (tel. wl.). I żym zapałem, ma szanse zna- 
W poprzednim numerze Prze- leźć się w reprezentacji.
glądu Sportowego podaliśmy | We wtorek było we Wrocła- 
że następną informację o losach

MOSKWA. Wtorkowy numer ..So­
wieckiego Sportu” przynosi wypo­
wiedź trenera reprezentacji piłkar­
skiej ZSRR — Kaczalina na temat 
zbliżającego się pojedynku z dru- 
żyną polską:

— Co można powiedzieć o zbli­
żającej się grze? Wiadomo prze­
cież, że czasami trudno jest prze­
widzieć wynik spotkania nawet z I 
bardzo słabą drużyna, a drużyna 
polska obecnie bez wątpienia jest 
groźna. Ważne jest również to, 
że zawodnicy polscy po zwycię­
stwie w Chorzowie czują się, Jak­
by im przypięto skrzydła i będą 
oczywiście grać z wielkim zapa­
łem. O Ile wiem, drużyna polska 
nader efektywnie wykorzystała 
przerwę między meczami. Wszyst­
ko to każę naszym zawodnikom 
ustosunkować się do meczu z jak

naszej kadry piłkarzy nadamy 
już z Lipska. Obietnicy tej do­
trzymujemy. gdyż wieści z 
przyszłego placu boju, znajdą 
Czytelnicy w korespondencji 
naszego specjalnego wysłannika 
red. Grzegorza Aleksandrowi- 
wicza. Na tym jednak nie po- 

I przestajemy. Oprócz bowiem 
wiadomości z Lipska, zamiesz­
czamy poniżej relację z ostat­
nich . dwóch dni pobytu naszych 
chłopców we Wrocławiu.

Przede wszystkim fakt, choć 
spóźniony, ale chyba najważ­
niejszy. Ernest Pohl przyjechał 
do Wrocławia w poniedziałek 

. w późnych godzinach wieczór-
nych i do chwili wyjazdu zenajwiększą odpowiedzialnością. nych i do chwili wyjazdu ZC 

Jeśli chodzi o skład reprezen- zgrupowania odrabiał zaległości 
tacjl zsrr, to ulegnie on chyba treningowe ze zdwojoną ener- 
pewnym zmianom, po rozegraniu , 
ostatniego meczu eliminacyjnego |

wiu dość chłodno. Nic jednak 
nie odstraszyło wiernych kibi­
ców. Znów w liczbie tysiąca 
stawili się na stadionie olim­
pijskim, by obserwować przed­
ostatni trening drużyny. A by­
ło na co popatrzeć. W zapra­
wie bowiem wyraźnie dało się 
odczuć taktyczne przygotowanie 
napadu do lipskiego pojedynku. 
Ciągle zmiany pozycji i strzały 
oddawane w pełnym biegu, oto 
sposób, w jaki ma grać z ra­
dziecką defensywą piątka ata­
ku.

W dobrej formie są również 
formacje defensywne. Napastni­
cy uwijali się jak w ukropie. 
zmieniali rłieustannie pęzycje, 
ale i tak sforsowanie obrony 
sprawiało im duże trudności.

— Cieszy mnie tak dobra for-

Środowy trening był dość 
krótki. Odbył się przed połud­
niem, bo już o godz. 13.00 na­
si chłopcy odjechali pociągiem 
do Lipska. Tu znów duża nie­
spodzianka. Na środowej za­
prawie byl Edward Szymko­
wiak, który wraz z drużyną 
wyjechał do Lipska. Nie treno­
wali tylko obaj pozostali bram­
karze tj. Stefaniszyn i Gronow­
ski oraz Brychczy. Cała ta trój­
ka jest w tak dobrej formie, że 
środowy trening był dla niej 
zbyteczny.

Ze zdwojoną energią trenował 
przede wszystkim Pohl. Popra-
wa formy 
widoczna, 
zebranych 
cza jego 
strzały.

jest u niego bardzo 
Duży podziw wśród 
wywoływały zwłasz- 
niesamowicie silne

do mistrzostw świata. Inaćzej bę­
dzie prawdopodobnie wyglądać 
Hnla napadu.

Mam nadzieję, że drużyna ra­
dziecka pokaże w Lipsku swoją 
wysoką wartość sportową l do­
starczy wielomilionowej armii 
sympatyków pLUd nożnej w na­
szym kraju radości z odniesione­
go’ zwycięstwa.

Postawa Pohla jest dla
mnie miłą niespodzianką — po­
wiedział trener Ewald Cebula. 
— Od piątku nie trenował, mi­
mo to we Wrocławiu pokazał 
się z zupełnie dobrej strony. 
Myślę, że gdy i w następnych

ma drużyny powiedział
uśmiechnięty Gerard Cieślik. — 
Czy wygramy? Na pewniaka 
nie idziemy, bo piłka nożna jest 
jednak sportem. Ale mogę za­
pewnić wszystkich entuzjastów 
piłki nożnej w Polsce, że na
boisko w Lipsku wybiegniemy

treningach będzie ćwiczył z du-, z silną wolą zwycięstwa.

Po kąpieli i obiedzde zawodni­
cy udali się na dworzec. Wraz 
z nimi pojechał tręner Foryś 
oraz kierownictwo ekipy: p. P- 
Glinka, Malczewski, Reyman. 
Sawicki i Fijałek.

We Wrocławiu, niestety, zo­
stali jeszcze trener Cebula i dr 
Soroczko. Wprawdzie mają oni 
wyjechać do Lipska w czwar­
tek, fakt jednak pozostaje 
faktem. To dziwne, źe kilka

osób z kierownictwa wyjechało 
do Lipska wcześniej, niż tak po­
trzebny zawodnikom lekarz i 
trener od formacji defensyw­
nych. Takie wypadki nie po­
winny mleć miejsca. Czyż jest 
gdziekolwiek do pomyślenia, 
aby przed tak ważnym spotka­
niem drużyna wyjeżdżała bez 
lekarza i trenera?

Na zakończenie jeszcze dwa 
sprostowania. We wtorkowym 
numerze „Expressu Wieczorne­
go" ukazał się meldunek z Wro­
cławia pod ciekawymi podty­
tułami: „Cieślik spadl ze scho­
dów.. Na obiad -Jr lura".

Czytelnicy, nie.'wierzcie tym 
informacjom. Cieślik nie spad! 
wcale ze schodów. Dlaczego 
nie trenował, pisałem w po­
przedniej korespondencji. Jeśli 
sprawozdawca „Expressu" dał 
się nabrać któremuś z piłkarzy 
— to trudno, nie trzeba jednak 
zdradzać się z tym w prasie.

No i ta lura. Spieszę z wy­
jaśnieniem, że zawodnicy bar­
dzo sobie chwalili wyżywienie 
we Wrocławiu, czemu dali na­
wet wyraz w .wypowiedziach 
dla „Polskiego Radia".

Lech

LONDYN. Tylko dwa z 1S spot­
kań rozegrano dotychczas w 1/8 fi­
nałów piłkarskiego pucharu Euro­
py (FC Antwerp — Real Madrit 1:2 
1 Norrkoeping — Crvena Zvezda 
Belgrad 2:2). Choć rozgrywki trwać 
będą prawie do połowy grudnia, 
większość spotkań rozegrana zosta­
nie w drugiej połowie listopada. A 
oto szczegółowy terminarz spotkań:

20 listopada: Wismut Karl-Marx- 
Stadt — Ajax Amsterdam (w Aue) 
i Young Boys Berno — Vasas Bu­
dapeszt (w Genewie).

24 listopada: Crvena Zvezda Bel­
grad — Norrkoeping.

27 listopada: Borussla Dortmund 
— CCA Bukareszt, Glasgow Ran­
gers — AC Milan, Ajax Amsterdam 
— Wismut Karl-Marx-Stadt.

28 listopada: FC Sevilla — Aar­
hus GF, Real Madrit — FC Ant-

karskiej Anglii na mecz z Francją 
(27 bm. w Wembley) w porównaniu 
z zespołem, który przegrał ostatnio 
z Irlandią. Tom Flnney, którego z 
powodu kontuzji zastąpił w tym 
meczu A’Court, wraca na pozycję 
lewoskrzydłowego, a na prawym 
łączniku zamiast Kevana zagra 
Bobby Robson. Robson będzie de­
biutantem w I reprezentacji, do­
tychczas grał on w reprezentacji 
młodzieżowej oraz w II drużyn e 
Anglii. Pełny skład piłkarzy Anglii 
na mecz z Francją: Hopklnson, Ho- 
we, Bryne, Clayton, Wright, Ed- 
wards, Douglas, Robson, Taylor, 
Haynes, Flnney.

werp.
1 grudnia: Vasas Budapeszt

Young Bóys Berno.
4 grudnia: Manchester United — 

Dukla Praga, Aarhus GS —' FC 
Sevilla.

8 grudnia: CCA Bukareszt — Bo- 
russia Dortmund.

U grudnia: Dukla Praga — Man­
chester United, AC Milan — Glas­
gow Rangers.

WIEDEN. W nadchodzącym roku 
rozgrywki piłkarskie o Puchar Mi- 
tropa prawdopodobnie nie zostaną 
przeprowadzone. Projektowane jest 
natomiast rozegranie podobnym sy­
stemem turnieju o Puchar Dunaju. 
Mają w nim wziąć udział po dwie 
drużyny z Węgier, CSR, Jugosła­
wii, Rumunii i Austrii.

BUKARESZT. Po przerwie w roz­
grywkach krajowych piłkarskie 
drużyny rumuńskie planują szereg 
spotkań za granicą. Zeszłoroczny 
mistrz kraju CCA gra, zgodnie z 
planem, dwa mecze I/a Pucharu 
Europy z Borussią Dortmund. 
Stllnta Cluj, zajmująca obecnie I 
miejsce w jednej z grup II ligi, 
wyjeżdża w końcu mies ąca na dwa 
mecze do Bułgarii. Zespól Stilnta 
Tlmisoara, znajdujący się w czo­
łówce tabeli I ligi, roregra w po­
czątkach grudnia trzy mecze w Ju­
gosławii (Sarajewo, Zagrzeb. Su- 
botnica). Ponadto jedna z drużyn 
została zaproszona na turniej do 
Grecji.

W mistrzostwach krajowych za­
kończono już pierwszą rundę spot­
kań w II lidze, w której gra 28 
drużyn w dwóch grupach. Lidera­
mi grup są Stilnta Cluj 1 Lokomo- 
tlv Constanca.

LONDYN. Dwie zmiany nastąpiły 
w reprezentacyjnej jedenastce pU-

PARYZ. We wtorek, w późnych 
godzinach wieczornyrh ustalony 
został skład ekipy francuskiej na 
mecz eliminacyjny do mistrzostw 
świata, z Anglią. Reprezentacyjna 
jedenastka Francji, która rozegra 
spotkania 27 bm. w Wembley. 
przedstawia się następująco: Ab- 
bes, Zitouni, R. Tyliński, Kaelbe). 
Domingo, Bollini, Ujlakl, piantoni, 
Wiśniewski, Douis, Vincent.

BUDAPESZT, środowe spotkanie 
MTK — Karlsruher SC przyniosło 
wynik remisowy 2:2 (2:11. Bramki 
dla Węgrów zdobyli: Palotas i 
Baurola (samobójcza), dla gości 
Kohn I. KunkeL Węgrzy w prze­
kroju całego spotkania byli zespo­
łem lepszym i. zasłużyli na zwy­
cięstwo.

LONDYN. Dzięki, bramce zdoby­
tej przez Kubale na 3 min przed 
końcem spotkania. Barcelona po­
konała 1:0 reprezentację piłkar­
ską miasta Birmingham w me-
czu o puchar miast, organizu­
jących Targi ■ Międzynarodowe. Po­
nieważ pierwszy mecz wygrał Bir­
mingham 4:3, obie drużyny mają 
obecnie jednakową Ilość punktów 
I bramek. Ich trzecie spotkanie 
odbędzie się‘ha neutralnym boisku, 
prawdopodobnie w Bazylei lub Lo­
zannie. Zwycięzca będzie crał z 
Londynem w finale turnieju'. Mecz 
w Barcelonie zgromadził 60 tys. 
widzów.

tys.

LONDYN. Jugosłowiańska 
żyna piłkarska Beobradskl 
przegrała w- Londvnle z 
glelsklm zespołem I ligi Chel­
sea 1:2 (0:2). ’ Obie bramki dla 
gospodarzy zdobył śródkówv na­
pastnik Tindalł. Strzelcem 'hono­
rowego punktu dla drużyny jugo­
słowiańskiej był Z. Josic.

dru- 
SK

'SOFIA, Wobec 25.000 widzów ro*

p OWRÓZYC, powróżyć! Cg- A gan prawdę pooowieee — 
mógłbym zawołać po meczu 
Polska — ZSRR w Chorzowie. 
Poza wyrazami uznania kole­
gów z Kuriera Polskiego i mi­
łego listu p. inż. Jana Kotkow­
skiego z Poznania, miałem. — 
po szczęśliwym, optymistycz­
nym artykule — przed meczem 
że Związkiem Radzieckim — 
mnóstwo propozycji zajęciasię 
wróżbiarstwem.
.-Obecnie wyrażenie optymiz­

mu nie jest wielką sztuką. W 
wypowiedziach. uczestników 
wszystkich^ konkursów na te­
mat trzeciego meczu w Lip­
sku, w wywiadach z działa­
czami i zawodnikami, więcej 
niż potowa opowiada się za 
zwycięstwem Polski. Nie po­
trzeba już zabierać głosu „ku 
pokrzepieniu serc*‘. chcialbym 
zwrocie uwagę na inną stronę 
zagadnienia.

Staliśmy- się w krótkim cza­
sie potęgą piłkarską.1 W możli­
wościach naszych piłkarzy, 
którzy jeszcze niedawno, wca­
le nie byli zdecydowanymi fa­
worytami w spotkaniach z 
Norwegią i Finlandią — leży 
wyeliminowanie złotych me­
dalistów z Melbourne — wyso­
ko notowanych na rynkach 
zagranicznych, piłkarzy ra­
dzieckich!

Przystępujemy do meczu w 
Lipsku jak równy z równym. 
Nie ma już mowy o „rzucaniu 
lwom na pożarcie" jedenastu 
biedaczków w bialoczerwonycn 
barwach. Wyjdą oni na lipsth 
Sport-Forum z wielką wo^ą 
zwycięstwa, nie myśląc nawet 
o remisie, który do niedawna 
byłby wielkim sukcesem.

A więc na stadionie w- Lip­
sku spotkają się dwie Potęga ze znacznie większą 
nadbudową wynikową, potęga 
ugruntowana od Łat, przystę­
puje do meczu z ogromnym, 
ładunkiem psychicznym, z po­
czuciem równie wielkiej odpo­
wiedzialności. My nie mamy 
nic do stracenia — przeciwni­
cy wszystko! Dla nas — h 
dobrą sprawę — każdy wym 
będzie dobry. .

I to moim zdaniem 
duje. Polacy powinni graćw 
Lipsku z niemniejszą ambicją 
i zacięciem jak w 
ale traktować spotkanie 
piękną walkę sportową, w któ­
rej chcą zwyciężyć.

Piłkarze ZSRR m u SJA 
zwyciężyć! Muszą jesb m 
grać w Sztokholmie, mus^- 
jeśli chcą bronić tytułu na) 
lepszej jedenastki świata. Kt_, 
dy w dodatku przeczytałem 
korespondencji naszego SP 
ivozdawcy z Moskwy 
dzika, że reprezentatow 
„nakaczano" czyli. '
wano ich Psychicznie- 
w daniu. Czym precLe; wifft- 
nilem kupon konkursu •• 
riera Polskiego" i napisaLm 
4:1 dla Polski. . ;

jestem bowiem że gdyby naszych ,,no^cza_ 
no", wyszliby na wni i niepotrzebnie zdener
wani. CERGO
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.1 Partyzantem r Belgradu. Spotka­
nie zakończyło się remisem 11. Zam. OBOrB
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